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WODOCIĄGI 
dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
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domów prywatnych itd. 
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R. XV. CZERWIEC-LIPIEC 1914. ZESZYT 6—7. 

A R C H I T E K T 
D O D A T E K N A D Z W Y C Z A J N Y . 

L. W . 16.053 1914-

Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia w roku szkolnym 1914I15 posady nau/ 

czyciela rysunków i projektanta mebli w krajowej szkole prze^ 
mysłu drzewnego w Stanisławowie rozpisuje niniejszem W y 
dział krajowy konkurs, ustanawiając następujące warunki dla 
ubiegających się o tę posadę: 

1) nieprzekroczony wiek 40 lat. 
2) ukończenie wydziału architektury, szkoły przemysłu 

artystycznego we Wiedniu, szkoły politechnicznej, albo też 
innego równorzędnego zakładu. 

Kandydaci mogący przedstawić projekty swych prac w za^ 
kresie meblarstwa będą mieli pierwszeństwo. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca IX. rangi tj. 2800 K . 
rocznie i dodatek aktywalny w kwocie 840 K. , razem tedy 
3640 Koron, oraz w razie zadawalającej służby możność osia/ 
gnięcia stabilizacyi, oraz płac rangi VIII i VII. 



Podania należy wnosić do dnia 15. sierpnia b. r. na ręce 
Wydziału krajowego przy dołączeniu metryki, świadectw szkol ' 
nych, curriculum vitae, świadectwa zdrowia, oraz własnoręcznych 
prac rysunkowych i projektu mebli. 

We Lwowie, dnia 24 czerwca 1914* 

Piotrowski w. r. 



R. XV. CZERWIEC i LIPIEC 1914. ZESZ. 6. i 7. 

A R C H I T E K T 

C E N T R A L N E O G R Z E W A N I E 
W S Z E L K I C H S Y S T E M Ó W , 

W E N T Y L A C Y E , 
S U S Z A R N I E M E C H A N I C Z N E , P R A L N I E , 

K U C H N I E I Z A K Ł A D Y H Y D R O P A T Y C Z N E 

UL 

( 

P Ł A S Z O W S K A P A R O W A F A B R Y K A 

DACHÓWEK I CEGIEŁ 
S T O W A R Z . Z A R E J E S T R . Z P O R Ę K Ą O G R A N I C Z O N Ą 

BIURO : 
K R A K Ó W , U L I C A Ś W . G E R T R U D Y L . 8. 

P O L E C A : D A C H Ó W K Ę C Z E R W O N Ą , C Z A R -
N Ą I D Y M I O N Ą , C E G Ł Y M A S Z Y N O W E , 
O K Ł A D Z I N O W E , F A S A D O W E , S K L E P I E -
N I O W E , K O M I N O W E I P U S T E , P O C E -

N A C H P R Z Y S T Ę P N Y C H . 

C E N N I K I I P R Ó B K I W Y S Y Ł A B E Z P Ł A T N I E Z A R Z Ą D . 

WODOCIĄGI 
DLA MIAST, GMIN, FABRYK, F O L , 
W A R K Ó W , G M A C H Ó W PUBLICZ-
N Y C H , Z A K Ł A D Ó W K Ą P I E L O W Y C H , 
D O M Ó W P R Y W A T N Y C H I T. D. 

P R O J E K T U J Ą J W Y K O N U J Ą 

D R Z E W I E C K I I JEZIORAŃSKI 
I N Ż Y N I E R O W I E . 

K R A K Ó W _ ; L W Ó W 
. ZWIERZYNIECKA 15. U L I C A S A P I E H Y 2. 

T E L E F O N 2370. T E L E F O N 1040. 

„POMONA" 
K R A K O W S K A SZKÓŁKA D R Z E W . 

K R A K Ó W 
B I U R O : U L I C A Ś W . G E R T R U D Y L . 8. 

S Z K Ó Ł K I : T R A K T W A R S Z A W S K I . 

P O L E C A W Z O R O W O H O D O W A N E : D R Z E W A O W O C O W E PIEN-
N E , JABŁONIE, G R U S Z E , ŚL IWY, CZEREŚNIE, W I Ś N I E I T . D . 
D R Z E W A O W O C O W E K A R Ł O W E W E F O R M I E PIRAMID, P A L ­
M E T , K O R D O N Ó W P I O N O W Y C H I POZ IOMYCH I T. D. — K R Z E ­
W Y O W O C O W E W W I E L K I M W Y B O R Z E . — RÓŻE K R Z A C Z A ­

S T E I PIENNE. D R Z E W A I K R Z E W Y O Z D O B N E . 
C E N N I K B O G A T O I L U S T R . N A Ż Ą D A N I E D A R M O I OPŁACONY. 
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PRZEGLĄD T E C H N I C Z N Y 
N A J S T A R S Z E I N A J W I Ę C E J R O Z P O W S Z E C H N I O N E P I S M O , P O Ś W I Ę C O N E S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T Y G O D N I K — W Y D A W N I C T W A R O K 40. 

A D R E S R E D A K C Y I I A D M I N I S T R A C Y I : W A R S Z A W A , U L . W Ł O D Z I M I E R S K A 3—5. 

( G M A C H S T O W A R Z Y S Z E N I A T E C H N I K Ó W ) 

P R Z E D P Ł A T A : w Warszawie rocznie rb. 10, półrocznie 5 rb. Z przesyłką pocztową 
rocznie rb. 12, półrocznie 6 rb. 

O G Ł O S Z E N I E J E D N O R A Z O W E : Za całą stronę rb. 20, za % rb. II, za V 4 rb. 7, 
za V 8 rb. 4. za Vi6 rb. 3. — Przy powtórzeniu odpowiedni rabat. 
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A R C H I T E K T 
MIESIĘCZNIK, POŚWIECONY A R C H I T E K T U R Z E , B U -
D O W N I C T W U I P R Z E M Y S Ł O W I A R T Y S T Y C Z N E M U . 

ROK XV CZERWIEC-LIPIEC 1914 ZESZYT 6—7. 
A D R E S R E D A K C Y I : U L I C A W O L S K A L. 14. 

W K R A K O W I E . 

K O N K U R S NA REGULACYĘ W Y L O T U UL . W O L S K I E J 
I O K O L I C Z N Y C H GRUNTÓW W K R A K O W I E . 

p> o rozstrzygnięciu p i e rwszego k o n -
——— k u r s u na ogólne p l a n y r e gu lacy i 
W i e l k i e g o K r a k o w a , R a d a m i e j ska , roz­
patrując w r o k u 1910 i 1911 pro jekt roz­
s ze r zen ia mias ta na nową dzielnicę X I I 
»Pó łws i e Zwierzynieckie« , i decydując 
szczegółowy sposób z a b u d o w a n i a g r u n ­
tów po f o r t y f i kacy jnych między u l . W o l ­
ską a Zwierzyniecką — orzekła, że 
ukształtowanie w y l o t u W o l s k i e j , tej naj­
piękniejszej u l i c y K r a k o w a , n ie może 
być załatwione w zwykłej d rodze urzę­
dowe j , postanowiła więc złączyć z tern 
sprawę z a g o s p o d a r o w a n i a błoń i oko ­
l i c z n y c h m i e j s k i c h gruntów i rozpisać 
p u b l i c z n y k o n k u r s , c e l em u z y s k a n i a pro­
jektów na rozszerzen ie m ias ta w te oko­
l i c e . 

T e r e n , objęty k o n k u r s e m , stanowią: 
g r u n t a po for ty f ikacy jne 3o morgów, pa rk 
J o r d a n a 14 morgów, tor wyśc igowy 44 
m o r g i , błonia 70 morgów, łąka P P . 
N o r b e r t a n e k 12 morgów, razem około 
170 morgów. G r u n t a te — d o l i n a starej 
R u d a w y — wznoszą się l e k k o k u pół­
nocy , k u południowi stanowiąc płaszczy­
znę, której przeciętna wysokość 2o3.oo 
m . p o n a d p o z i o m m o r z a A d r y a t y c k i e g o , 
są za tem p r a w i e najniższym te renem 

w mieście, leżącym 9 m . poniżej k r a k o w ­
sk iego R y n k u . Z a l e w a n e były zawsze 
większymi w o d a m i R u d a w y i c o f k a m i 
Wisły i j eszcze z a l ewane będą, dopóki 
wiślane b u d o w l e o c h r o n n e n ie zostaną 
ukończone. Wartość b u d o w l a n a t y c h 
gruntów zawsze była bardzo n i s k a — 
o d w ieków leżały pustką, j a k o tern 
świadczą d a w n e i n o w e p l any K r a k o ­
w a , wykazujące, że t e r ena tej o k o l i c y , 
które się wznoszą p o n a d w i e l k i e w o d y 
Wisły i R u d a w y , o d d a w n a były z abu ­
d o w a n e i z a l u d n i o n e , j a k główna droga 
Z w i e r z y n i e c k a , prowadząca do W o l i J u -
s t owsk i e j , u l . C z a r n o w i e j s k a , K a z i m i e ­
rza W i e l k i e g o i najgęściej z a b u d o w a n a , 
bo najwyżej położona, główna u l i c a 
w K r o w o d r z y . 

G r u n t a o k o l i c z n e , po w i e l k i c h w o d a c h 
Wisły i R u d a w y zalęgane w i e c z n e m i 
mgłami, były wylęgarnią komarów i s ie­
d l i s k i e m m a l a r y i . Zarząd m ias ta od lat 
10-ciu zwrócił uwagę na s t o s u n k i tu 
panujące, a mając na względzie zużyt­
k o w a n i e t y c h gruntów na ce le rozsze­
rzającego się m ias ta , postanowił j e asa-
nizować. 

W pracy tej b ierze udział Rząd, K r a j 
i G m i n a m ias ta K r a k o w a . 
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I n w e s t y c y e Rządu, wyrażające się 
w pracy tutejszego K i e r o w n i c t w a regu-
l a c y i Wisły i E k s p o z y t u r y D y r e k c y i b u ­
d o w y dróg w o d n y c h , stanowią: 

a) Przełożenie k o r y t a R u d a w y i po­
głębienie je j w n o w e m k o r y c i e , a przez 
to obniżenie wód g r u n t o w y c h w o k o l i ­
cznej p r zes t r z en i . 

b) Z a s k l e p i e n i e starego k o r y t a R u d a ­
w y w R e t o r y c e i za Sokołem, pogłę­
b i en i e go, u c h w y c e n i e wy lo tów kanałów 
m i e j s k i c h , wpadających o twa r c i e do rze­
k i i s t w o r z e n i e d o b r y c h warunków d l a 
s k a n a l i z o w a n i a gruntów między p a r k i e m 
J o r d a n a a aleją M i c k i e w i c z a . 

c) K o l e k t o r po p r a w y m brzegu no­
wej R u d a w y , ważny d l a s k a n a l i z o w a n i a 
Zwierzyńca. 

d) Obwałowanie nowe j R u d a w y . 
e) B u d o w a m o s t u na R u d a w i e w prze­

dłużeniu u l . W o l s k i e j . 
f ) W i e l k i e i n w e s t y c y e na Wiś le około 

o c h r o n y K r a k o w a od p o w o d z i , które 
chronić będą n o w e g r u n t a od cofek w i ­
ślanych. 

g) Wykonujące się z a sk l ep i en i e starej 
R u d a w y od a l e i M i c k i e w i c z a do d rog i 
Łobzów-Zwierzyn iec , podług p ro j ek tu 
g m i n y . 

D o i n w e s t y c y j , oddziaływujących na 
te t e rena , należy także ukończona b u ­
d o w a k o l e k t o r a w u l . T a d e u s z a Kościu­
s z k i ; a z b u d o w l i n a d z i e m n y c h : Wyż ­
sza Szkoła Przemysłowa, Zakład agro­
n o m i i i mająca się budować A k a d e m i a 
Górnicza oraz Pałac Sprawiedl iwości. 

Udział K r a j u wyraża się w u c h w a l o ­
nej przez S e j m us taw i e o W i e l k i m K r a ­
k o w i e . 

I n w e s t y c y e G m i n y m . K r a k o w a sta­
nowią : 

1) Z a k u p n o gruntów po for ty f ikacy j -
n y c h . 

2) Uporządkowanie t y ch gruntów, z b u ­
rzen ie fortów, podn i e s i en i e t e renu do 
204.00 t. j . b l i sko o 1*5 m. ponad d a w n y . 

3) Z n i e s i e n i e ko l e i o b w o d o w e j i za­
k u p n o gruntów z pod tej k o l e i , c z y l i 
usunięcie p r zeszkody , tamującej rozwój 
mias ta w t y m k i e r u n k u od 3o lat. 

4) U t w o r z e n i e a le i Krasińskiego i M i ­
c k i e w i c z a . 

5) Rozpoczęta b u d o w a k o l e k t o r a w a le i 
M i c k i e w i c z a , który odwodniając całą 3o 
morgową przestrzeń między p a r k i e m J o r ­
dana a m ia s t em , obniży w o k o l i c y wodę 
gruntową o b l i s k o 2 m . i z a m i e n i j e na 
g r u n t a b u d o w l a n e , a wres zc i e umożliwi 
usunięcie ze starego mias ta w i e l c e n ie-
san i tarne j Młynówki królewskiej. 

(i) W y b u d o w a n y deptak w a le i 3 Ma ja , 
mie jsce spacerów całego K r a k o w a . 

7) P r o j e k t o w a n a l i n i a t r a m w a j o w a do 
u l . P i a s t o w s k i e j *). 

W o b e c tak p r z y g o t o w a n y c h i n w e s t y ­
cyj ce l em asan i z a cy i tego k o m p l e k s u 
gruntów, s p r a w a dojrzała do k o n k u r s u , 
który też R a d a m ias ta uchwaliła rozp i ­
sać d n i a 21 l i p c a i o t 3 r o k u . 

Część p l o n u k o n k u r s o w e g o , a m i a n o ­
w i c i e p ro j ek ty nagrodzone i po l econe 
do z a k u p n a , razem 5 prac , poda jemy 
w r a z z objaśnieniami autorów w zeszy­
c ie n i n i e j s z y m , który ukaże się jedno 
cześnie dzięki s u b w e n c y i g m i n y mias ta 
K r a k o w a j a k o osobne odb i c i e , a w r a z 
z w y d a w n i c t w e m naszem z 1910 r. o W i e l ­
k i m K r a k o w i e , również przez gminę sub-
w e n c y o n o w a n e m , poza znac z en i em d l a 
samego K r a k o w a , stanowić może w ogól­
ności pouczający p r z y c z y n e k do b u d o w y 
i r o zsze r zen ia mias t p o l s k i c h . RED. 

P R O G R A M I W A R U N K I K O N K U R S U . 
Celem uzyskania podstawy dla ustalenia 

rejjulacyi wylotu ul icy Wolskie j i sposobu 
rozbudowania okol icznych miejskich grun­
tów, jakoteż sposobu zużytkowania toru 
wyścigowego, oraz zużytkowania błoń miej­

skich w przeważnej części na cele publ i ­
czne, rozpisuje gmina miasta Krakowa pu-

*) Z e s t a w i e n i e dat i wiadomości powyższych udz i e ­
liło B i u r o B u d o w n i c t w a M i e j s k i e g o (Oddział B. ) . 



bliczny konkurs dla techników i artystów 
polskich. 

Praca niniejsza ma dać szczegółowy obraz 
dla ukształtowania się: i ) dzisiejszego wy­
lotu ul icy Wolskie j w miejscu krzyżowania 
się jej z aleją Zygmunta Krasińskiego i aleją 
Mick iewicza i w miejscu, gdzie ona rozga­
łęzia się w aleję 3-go Maja ku parkowi Dra 
Jordana i gdzie stanie się początkiem no­
wego jej przedłużenia wprost ku Kopcowi 
Kościuszki, względnie wprost do nowo za­
łożonego mostu żelaznego na nowo uregu­
lowanej Rudawie w k m . 0 + 970. 

2) regulacyi i sposobu rozbudowania: 
a) gruntów miejskich pofortyfikacyjnych, 

ograniczonych od wschodu aleją Mick i ew i ­
cza, od północy przedłużoną wprost ku za­
chodowi ulicą Czystą, od zachodu parkiem 
Dra Jordana, a od południa aleją 3-go Maja, 

b) gruntów miejskich pofortyfikacyjnych, 
ograniczonych od wschodu aleją Krasiń­
skiego, od południa przedłużoną ulicą Smo­
leńsk, a od zachodu gruntami prywatnymi 
i łąką P P . Norbertanek, 

3) sposobu zużytkowania błoń miejskich 
w przeważnej części na cele publiczne i zu­
żytkowania gruntów miejskich po torze wy­
ścigowym. 

Rozwiązanie tych zadań nie może być 
ideowem, ale winno uwzględnić przede-
wszystkiem możność finansową miasta i dać 
Zarządowi gminy wyraźne wskazówki dla 
zapoczątkowania gospodarki na wspomnia­
nych gruntach z pożytkiem realnym dla 
obecnego i przyszłego rozwoju miasta. 

Przy rozpoznawaniu powyższego zadania 
należy uwzględnić: 

1) zatwierdzoną regulacyę i parcelacyę 
gruntów pofortyfikacyjnych między ulicą 
Zwierzyniecką a przedłużoną ulicą Smoleńsk; 

2) istniejące ulice w dz. III. i w połu­
dniowej części dzielnicy IV, ich obecne zna­
czenie i przyszłe w rozszerzonem mieście, 
a przedewszystkiem znaczenie ul icy Wo l ­
skiej, leżącej na pograniczu tych dwóch 
dzielnic — blizkość szczupłego budynku »So-
koła« przy ul icy Wolskiej i Retoryka — 
istniejących zakładów przy alei Mickiewicza , 
a to c. k. Szkoły przemysłowej na rogu 
ul icy Krupnicze j , c. k. Weterynaryi na rogu 
ul icy Czystej, Agronomi i między ulicą Czar­
nowiejską a Czystą, wreszcie mającej po­
wstać c. k. Akademi i górniczej przy prze­
dłużonej ul icy Czystej, przyczem się za­
uważa, że szerokość alei Mick iewicza , uchwa­
lona przez Radę miejską, wynosi około 5o m. 

3) położenie parku Jordanu i jego zna­
czenie dla miasta, 

4) znaczenie dzisiejsze alei 3-go Maja i błoń 
miejskich, 

5) dzielnicę XI I , X I V i X V , z jej istnie-
jącemi i uchwalonemi u l i cami , 

6) przełożoną Rudawe z jej ochronnymi 
wałami i jej mostami — położenie dziel­

nicy XI I I . »Zwierzyciec« u podnóża i na 
stoku wzgórza św. Bronisławy, a co naj­
ważniejsze, sam bardzo wysoko, bo około 
120 m. ponad poziom R y n k u krakowskiego 
położony Kopiec Kościuszki, punkt leżący 
na osi ul icy Wolskie j , 

7) położenie Wo l i Justowskiej i Skał Pa­
nieńskich, miejsca niedzielnych gromadnych 
wycieczek publiczności krakowskie j , 

8) koryto opuszczonej starej Rudawy bie­
gnące wzdłuż toru wyścigowego, które może 
otrzymywać około 1 m.* wody na sekundę 
ze zregulowanego nowego koryta Rudawy — 
które w dzisiejszym stanie jest recypientem 
wód opadowych w dzielnicy X I V , X V , X V I , 
X V I I i części z lewni północno-zachodniej, 
położonej między działem wód Sudołu, drogą 
bronowicką a trasą zregulowanej Rudawy. 

§ 1-
J a k o p o d s t a w o w e p l a n y będą d o s t a r c z o n e : 
1) P l a n w s k a l i 1:28S0, obejmujący d z i e l n i c e 

z a c h o d n i e między Wis łą a stacyą zestawczą w r a z 
ze s t a r e m i d z i e l n i c a m i III i IV. 

2) P l a n w s k a l i 1:1000. 
P l a n y d l a porównania j e d n e g o z d r u g i m p o s i a ­

dają l i n i e , względnie p u n k t a sekcy jne , które dzielą 
całość na prostokąty J ' ;s m m . 

3) Oprócz tego w s z e l k i c h wyjaśnień, p o t r z e ­
b n y c h tak co d o planów a d 1) i 2), jakoteż wy ­
sokościowego i ogó lnego położenia d a n y c h t e ry -
toryów w s t o s u n k u d o całego W i e l k i e g o K r a k o w a , 
u d z i e l i B u d o w n i c t w o m i e j s k i e O d d z . B . w K r a ­
k o w i e w g o d z i n a c h urzędowych. 

P l a n y a d 1) i 2) można otrzymać w b i u r z e B u ­
d o w n i c t w a m i e j s k i e g o O d d z . B . za u p r z e d n i e m 
złożeniem d o K a s y m i e j sk i e j k w o t y 20 K . 

Składający p r o j e k t a k o n k u r s o w e otrzymają z w r o t 
powyższej należytości p o d a d r e s e m p o d a n y m . 

§ 2. 

Od biorących udział w konkursie wy­
maga się : 

a) Ogólnego projektu na planie w skal i 
1:2880, uregulowania terytoryum zamknię­
tego od północy przedłużoną ulicą Czystą, 
od zachodu granicą gruntów prywatnych, 
położonych poza własnością miejską, sta­
nowiącą dzisiejszy tor wyścigowy i ulicę 
Piastowską między przełożoną Rudawąa ale­
ją 3-go Maja, od południa granicą dawnego 
Półwsia Zwierzynieckiego, południową gra­
nicą łąki norbertańskiej i przedłużeniem 
ulicy Smoleńsk na przestrzeni gruntów po­
fortyfikacyjnych, a od wschodu aleją K r a ­
sińskiego i Mick iewicza , względnie dziel­
nicą III. i IV. 

Za punkt wyjścia dla tego planu ogól­
nego posłuży konkurentom: a) o d p ó ł ­
n o c y , projekt przedłużenia ulicy Czystej, 
wzdłuż północnej granicy parku Jordana 
i toru wyścigowego, uwzględniający ozna­
czony i przyjęty dla przyszłej Akademi i gór­
niczej blok gruntów pofortecznych a), b), 
c), d), i wyzyskujący najlepiej grunta gminne 
przy uwzględnieniu istniejących oraz uchwa­
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lonych ul ic w północnej części dzielnicy 
X IV , i południowej dzielnicy X V , b) o d za ­
c h o d u , istniejąca ul ica Piastowska, c) od 
p o ł u d n i a , rozszerzony w drogę bulwa­
rową lewy wał ochronny przełożonej Ru ­
dawy, istniejące jakoteż nowo otwarte ulice 
w dz. X I I . i rozparcelowane grunta pofor-
teczne między przedłużoną ulicą Smoleńsk 
a Zwierzyniecką, d) o d w s c h o d u istnie­
jące ulice w dzielnicy III. i IV. 

Nadto zauważa się, że : 
Park Jordana należy odpowiednio rozsze­

rzyć w stronę zachodnią na tor wyścigowy. 
Rozszerzenie alei 3-go Maja uwzględnić 

winno wielkomiejskie potrzeby komunika­
cyjne i spacerowe. 

Ul ica Krupn icza ma być przedłużoną do 
parku Jordana. 

Przy kreśleniu projektów baczną uwagę 
zwrócić należy na kwestyę dobrych i naj­
krótszych połączeń komunikacyjnych mię­
dzy dzielnicami południowemi (XII, XIII,) 
a północnemi (X IV i XV ) . 

Dzisiejszą ulicę Wolską należy przedłu­
żyć ku mostowi na przedłużonej Rudawie 
w k m . 0 + 970, zatrzymując stale dla jej 
osi Kopiec Kościuszki. 

Ulicę Piastowską traktować należy jako 
przyszłą aleję obwodową. 

Rzeczą wreszcie wielkiej doniosłości dla 
gminy miasta Krakowa jest zaprojektowa­
nie na rzeczonych terytoryach : 

1) Nowego boiska dla Sokoła, placów spor­
towych i placów dla zabaw, 

2) pływalni miejskiej, 
3) odpowiedniej wielkości ślizgawki, 
4) pływalni wojskowej. 
Terytorya objęte konkursem, z wyjątkiem 

błoń, jak to zresztą nakreślono na dotyczą­
cych podstawowych planach, są nowemi 
terytoryami przyłączonemi do starego Kra ­
kowa, dlatego przy określeniu sposobu za­
budowania zwraca się uwagę na § 16 d no­
wel i z dnia 28 marca 1910 Nr . 89 do ustawy 
budowniczej miasta Krakowa , który zezwala 
Radzie miejskiej wydać dla pewnych dziel­
nic i ul ic , z wyłączeniem jednak terytoryum 
miasta K rakowa istniejącego przed wejściem 
w życie ustawy krajowej z dn ia t3 listo­
pada 1909 Dz. u . i rozp. kraj . Nr . 148, od­
mienne przepisy co do wielkości bloków, 
sposobu zabudowania, jakoto : odległości 
budynków od l in i i regulacyjnej i od sąsie­
dnich zabudowań, co do wysokości budyn­
ków, l iczby piąter, rozmiarów dziedzińców 
i parcel. 

B) P lanu szczegółowego w skal i 1:1000 
w granicach oznaczonych planem podsta­
wowym. Na planie tym mają być dokładnie 
oznaczone szerokości projektowanych ulic 
i odległość l in i i regulacyjnych od budowla­
nych. Skrzyżowania ul ic należy zaopatrzyć 
wysokościami projektowanemi z nawiąza­
niem się danych wysokości terenu. 

B l ok i przeznaczone na zabudowanie, mają 
być poparcelowane i odznaczone kolorami, 
z określeniem zaprojektowanego sposobu 
zabudowania. 

Przestrzenie, poświęcone innym celom, tak 
samo mają być rozgraniczone i dokładnie 
zaprojektowane. 

Szczególny nacisk kładzie gmina m. Krako 
wa na szczegółowe i dokładne opracowanie 
ukształtowania się wylotu ulicy Wolskie j i ca­
łego jego otoczenia jako punktu centralnego 
z perspektywą na Kopiec Kościuszki. 

Projekty tak na planie 1 : 2880 jakoteż 
1 :1000 mają być przedstawione w kolorach, 
według przyjętych znaków geodezyjnych 
używanych w projektach rozbudowania 
miast. Pożądane są perspektywiczne przed­
stawienia wylotu ulicy Wolskie j . 

C) Sprawozdanie, które ma zawierać kró­
tkie opisanie i uzasadnienie projektu. 

§ 3. 
1-sza nagroda 4000 K., 2-ga 2000 K., 3-cia 

1000 K. 
Przy ocenianiu projektów zwróci się prze-

dewszystkiem uwagę na rozwiązanie zada­
nia, które złączy piękno — z prawdziwą 
użytecznością. Oprócz nagród przeznacza 
się i5oo K. na ewentualne zakupno pro­
jektów. Jury służy prawo łączenia nagrody 
I z Il-gą i rozdania dwóch równorzędnych 
nagród po 3000 K. Uchwała odnośna musi 
zapaść większością co najmniej */< obecnych 
sędziów na posiedzeniu *). 

Nagrodzoneprojekty, względnie zakupione, 
stają się własnością gminy m. Krakowa, która 
wcale nie bierze na siebie obowiązku wpro­
wadzenia tych projektów w wykonanie. 

Sąd konkursowy stanowią: 
1. P r e z y d e n t m i a s t a l u b j e g o zastępca. 
2. J ó z e f S a r e , c. k. R a d c a D w o r u , 11-gi w i ­

c ep r e z yden t m i a s t a . 
3. W a n d a l i n B e r i n g e r , a r c h i t e k t , r a d c a 

m i e j s k i . 
4. D r . S t a n i s ł a w D o m a ń s k i , r a d c a m i e j s k i . 
5. J a n P e r o ś , a r c h i t e k t , r a d c a m i e j s k i . 
6. A r t u r R o m a n o w s k i , a r c h i t e k t , p r o f e so r 

szkoły p r z em . , r a d c a m i e j s k i 
7. A n d r z e j K ł e c z e k , st. r a d c a b u d o w u , j a k o 

de l ega t M a g i s t r a t u . 
8 Dr. T o m a s z J a n i s z e w s k i , fizyk m i e j s k i 

j a k o de l ega t M a g i s t r a t u . 
9. J a n K w i a t k o w s k i , s ta rszy K o m i s a r z b u ­

d o w y c. k. M i n i s t e r s t w a h a n d l u , j a k o de l ega t 
K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o . 

10. S ł a w o m i r O d r z y w o l s k i , st. r a d c a b u d . 
j a k o d e l e ga t Izby b u d o w n i c z y c h w K r a k o w i e . 

11. J ó z e f G a ł c z o w s k i , pro f . A k a d . S z t u k P ię­
k n y c h j a k o de l ega t T o w . k u l t u r a l n y c h w K r a k o w i e . 

12. W a c ł a w K r z y ż a n o w s k i , a r c h i t e k t j a k o 
de l ega t T o w . k u l t u r a l n y c h w K r a k o w i e . 

13. T a d e u s z Z i e l i ń s k i , a r c h i t e k t , j a k o de­
l egat Koła architektów w K r a k o w i e . 

*) § 4 d o t y c z y ter m i n u i s p o s o b u nadsyłania 
planów. K o n k u r s został r o z p i s a n y w l i s t o p a d z i e 
igt3 r. z t e r m i n e m 3t m a r c a 1914 r. 
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PROTOKÓŁ SĄDU K O N K U R S O W E G O . 
Pierwsze posiedzenie s;jdu konkursowego 

odbyło się dnia 20 kwietnia 1914 r. Prze­
wodniczącym obrano wiceprezydenta Jó­
zefa Sarego, sekretarzem p. Jana Kwiat­
kowskiego. 

Skonstatowano, iż nadeszło 14 prac w na­
stępującym porządku: 1. »Z Wolskiejw, 2. 
»Bonum publicum«, 3. »Swoim na poży 
tek«, 4. »Viale dei colli«, 5. »Dwie marki 
Sobieskiego« (znak), 6. »Cracovia«, 7. "We­
dle stawu grobla«, 8. »Naturalnie«, 9. »Per-
gola«, 10. »Kościuszko«, 11. »Nygi« , 12. 
»Złota gwiazda w czerwonem kole« (znak), 
l3 . »Błonia«, 14. »24 marca«. Po terminie 
oznaczonym warunkami konkursu nadesłane 
zostały plany dodatkowe do pracy pod go­
dłem »24 marca«, lecz postanowiono ich nie 
otwierać, aż po rozstrzygnięciu konkursu . 

Po k i lkodniowem badaniu prac, zebrał 
się sąd konkursowy ponownie dnia 24 kwie­
tnia. Przy pierwszem obejściu wyłączono 
ze względu na zasadnicze błędy prace Nr . 3 
i 12. Przy drugiem obejściu odpadły z tych 
samych powodów pomimo pewnych zalet 
prace Nr . 4 i 10. Pozostałe prace Nr. t, 2, 5, 6, 
7, 8, 9. 11, 13. 14, poddano ponownie ści­
ślejszemu badaniu, przyczem sąd konkur­
sowy ustalił zasadę, która obok warunków 
konkursu ma być wytyczną przy ocenianiu 
prac nadesłanych. 

Tą zasadą jest zachowanie obecnego cha­
rakteru błoń, które nietylko przez swój w i ­
dok są motywem właściwym miastu, lecz 
także pierwszorzędnym czynnik iem jego 
zdrowotności, oraz warunkiem rozwoju sił 
fizycznych i moralnych przyszłych jego oby­
watel i . 

Również szczegółową dyskusyę przepro­
wadził sąd konkursowy nad poruszoną przez 
delegata komitetu restauracyi Zamku kró­
lewskiego na Wawelu p. Pakiesa sprawą 
widoku na Wawe l z obszaru objętego kon­
kursem. Stwierdzono, iż cel powyższy byłby 
możliwy do przeprowadzenia jedynie przy 
ofiarach przekraczających bezwarunkowo 
możność finansową gminy. Będzie więc rze­
czą Magistratu, aby przy dalszem opraco­
waniu planu regulacyjnego tej strony mia 
sta, a w szczególności przyłączonych dziel­
nic graniczących od strony południowej 
z błoniami, uwzględniono o ile to będzie 
możliwe perspektywę Wawe lu . 

Co do wymienionych prac orzekł są kon­
kursowy na posiedzeniu dnia 25 kwietnia 
1914 co następuje: 

Nr . 1. »Z Wolsk ie j " . Zalety tej pracy stre­
szczają się w dobrem rozlokowaniu parcel 
budowlanych na gruntach pofoi tecznych 
i dobrem związaniu parku Dra Jordana 
z miastem, natomiast zajęcie zachodniej czę­
ści błoń pod zabudowania wi l lowe a środ­
kowej przez boisko »Sokoła« niszczy w zu­

pełności ich charakter. Wylot u l . Wolskie j 
wypadł przez założenie skompl ikowanych 
plantacyi ogrodowych nieprzejrzyście i dla 
ruchu niedogodnie. Niema wreszcie drogi 
komunikacyjnej między dzielnicami połu-
dniowemi a północnemi. 

Nr. 2. »Bonum publicum«. Autor pozo­
stawiając błonia niezabudowane a park Dra 
Jordana znacznie rozszerzając, usiłuje eko­
nomicznie wykorzystać resztę gruntów miej­
skich, jednakże bez znajomości przedmiotu. 
Pomyślał o potrzebie drogi okrężnej w prze­
dłużeniu alei na Kopiec Kościuszki, jednakże 
w poszukiwaniu płynnego jej łuku zapom­
niał o zadaniu, aby aleją okrężną była dzi­
siejsza droga Piastowska. W przedłużeniu 
ulicy Czystej projekt nie liczy się z dzisiej­
szą własnością prywatną, istniejącą drogą 
i daną sytuacyą gmachu Akademi i górni­
czej. To samo zapoznanie warunków miej­
scowych zdradza układ bloków, zwłaszcza 
w parcelacyi gruntów pofortecznych i łąk 
P P . Norbertanek. P lan ulic w rozszerzonym 
parku Dra Jordana pomimo dużego wysiłku 
autora, w tym k ie runku zupełnie wadl iwy. 

Nr . 5. »Dwie mark i Sobieskiego^ (znak). 
Projekt w ogólnych zarysach szeroko po­
myślany, nie zmniejsza błoń i powiększa 
dostatecznie park Dra Jordana przez włącze­
nie doń całego placu wyścigowego, niefor­
tunny jednak podział gwiaździsty terenu, 
uniemożliwia spełnienie przewidzianych ce­
lów sportowych. Piękny pomysł stworzenia 
placu monumentalnego u wylotu u l . Wo l ­
skiej zepsuty przez nadanie mu zbyt szczu­
płych wymiarów, przyczem okalające go 
budowle łączone łukiem tryumfalnym za­
słaniają widok z miasta na błonia i utru­
dniają oryentacyę komunikacyjną. Budowle 
o charakterze publ icznym umieszcza autor 
w miejscach zacieśnionych, lub jak np. pan­
teon niczem nieuzasadnionych. Sympaty­
czna tendencya nadania w ten sposób pracy 
widocznego piętna artyzmu nie prowadzi 
do pożądanych rezultatów. Tworzenie sztucz­
nych centrów kompozycyi za pomocą bu­
dowl i , nie mających podstaw do zrealizo­
wania, prócz jedynie może pałacu sporto­
wego, nadaje projektowi charakter akade­
mick i . Rozplanowanie terenów zabudowa­
nych i komunikacy i dobre. 

Nr . 6. »Cracovia«. Z kosztowną przesadą 
założone szerokie aleje i drogi jezdne na 
przestrzeni błoń niszczą ich dotychczasowy 
charakter, nadto brak im celowości. Autor 
rozszerzając zieleń na południe od drogi na 
Kopiec Kościuszki nie l iczy się wcale z wła­
snością prywatną. Wy lo t ul icy Wolskie j , 
otwierający perspektywiczne w idok i w pro­
jektowane aleje i rozdzielający arterye ru ­
chu w sposób prosty i bezpretensyonalny, 
oraz architektoniczny układ ozdób i zieleni 
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u wylotu ul icy Wolskiej są pełne artysty­
cznej miary. Natomiast charakter otaczają­
cych budynków nie odpowiedni. Parcela-
cya gruntów pofortecznych zbyt szematy-
czna. Usunięcie tramwaju u wylotu Wol ­
skiej słuszne. 

Nr . 7. »Wedle stawu groblacc Ogólna po­
wierzchnia błoń zbyt uszczuplona i oddalona 
od miasta, przez przeniesienie znacznej jej 
części pod place zabaw i sportów, oraz zabu­
dowanie domami prywatnymi . Wylot ul icy 
Wolskie j , rozwiązany jako owalny plac, 
otoczony domami o niejednolitym charakte­
rze, uniemożliwia jego architektoniczne shar-
monizowanie, przytem widok na dalsze prze­
strzenie błoń zasłania projektowany teatr 
ludowy. P lan miasta-ogrodu, jak i rozpla­
nowanie bloków budowlanych na gruntach 
pofortecznych przy alei Mickiewicza nieod­
powiednie. 

Nr . 8. »Naturalnie«. Projekt bardzo szcze­
gółowo opracowany dowodzi głębszego wmy-
ślenia się w zadany temat. W obfitości zie­
leni , tak na błoniach jak i w rozszerzonym 
parku Dra Jordana, oraz rozłożeniu zielo­
ności wśród zabudowanych parcel, rozwią­
zuje autor umiejętnie i śmiało problem hy­
gieny przyszłej dzielnicy miasta. Przedłu­
żenie ulicy Krupniczej do parku Dra Jor-
dana, a zwłaszcza przedłużenie u l . Czystej, 
należy podkreślić jako wybitnie celowe i este­
tyczne. Pomysł utrzymania ciągłości zieleni 
wzdłuż młynówki na Łobzowie bardzo szczę­
śliwy. Rozplanowanie terenu na zachód od 
obecnego toru wyścigowego, jako osady 
ogrodowej domów czynszowych, założonej 
hygienicznie dla tanich mieszkań, jest peł­
ne zalet. Natomiast zabudowanie północno-
zachodnich krańców rozszerzonego parku 
Dra Jordana, bez jasno określonej granicy 
(ganki gospodarcze) między parkiem a do­
mami, obniżają przyszłą wartość gruntów 
miejskich. Zabudowanie zachodniej części 
błoń jest złą dyrektywą na przyszłość. Wy­
lotowi ul icy Wolskie j brak w rozwiązaniu 
architektonicznem szerszego oddechu. Zu­
żytkowanie początku błoń, tuż przed wylo­
tem ulicy Wolskie j , na boisko »Sokole« 
i plac sportowy i związane z oboma celami 
budynki i płoty jest niepraktyczne i oddala 
zbytecznie błonia od alei Mick iewicza . 

Nr . 9. »Pergola«. Wylo t ul icy Wolskie j , 
traktowany jako dalsze przedłużenie plan-
tacyi znajdujących się w ulicy Wolskie j 
i łączący zadrzewioną aleję Mickiewicza 
z płaszczyzną błoń, stwarza naturalne i lo­
giczne połączenie miejskich plantacyi z po­
wierzchnią błoń. Symetryczne ułożenie tra­
wników, założenie nowego lasku świerko­
wego, któryby odpowiadał już istniejącemu, 
nadaje miejscu temu równowagę i spokój, 
dostrajający się do wrażeń widokowych błoń. 
Usunięcie tramwaju z wylotu ulicy Wo l ­
skiej celowo pomyślane. Utrzymanie połu­

dniowej granicy błoń wzdłuż granic}' grun­
tów miejskich oraz dobra parcelacya połu­
dniowej części łąki P P . Norbertanek stwa­
rza możliwość trwałego zachowania projek­
towanego obszaru zieleni, dając rekompen­
satę przy ewentualnej zamianie własności. 
Okolenie wylotu ulicy Wolskiej domami 
czynszowymi, które nie przyczyniają się do 
pożądanego tu wrażenia jednolitości, jest 
mniej szczęśliwe. Przedłużenie ulicy K r u ­
pniczej do parku Dra Jordana, oraz ulicy 
Czystej, nie przejrzyste. Boiska sportowe 
umieszczono dobrze. Błonia, przecięte nie­
zbyt szeroką drogą, zachowują dotychcza­
sowy swój charakter. 

Nr. 11. »Nygi« . Autor nie nawiązał u l . 
Wolskiej z istniejącym mostem na Rudawie, 
oraz zaprojektował w bezpośredniem są­
siedztwie płaszczyzny błoń parcele dla do­
mów dwupiętrowych. Poza tern projekt 
w szczegółach nie opracowany; założenie 
bloków budowlanych na gruntach poforte­
cznych złe i nie zdecydowany wjazd z ulicy 
Wolsk ie j . Ujęcie błoń stadyonem, niszczy 
otwartą przestrzeń, wkracza w dziedzinę 
fantażyi. Przedłużenie parku Dra Jordana 
aż do ulicy Krupniczej i związanie go z aleją 
Mick iewicza , z wyjątkiem sytuacyi budynku 
»Sokoła«, stanowi najlepszą zaletę projektu. 
Również udatnie rzucono linię od klasztoru 
P P . Norbertanek ku pałacowi w Łobzowie. 

Nr . i3 . »Błonia«. P lan zawiera k i l ka i n ­
dywidualnych myśli przeprowadzonych lo­
gicznie, jednak bez wmyślenia się w wa­
runk i terenu. Umieszczenie parku zabaw 
w znacznej części na gruntach prywatnych 
przecenia możność finansową miasta. Zu ­
żytkowanie całego niemal toru wyścigowego 
na dzielnicę willową nie jest pożądanem 
dla rozwoju miasta ze względów hygieni-
cznych, tembardziej, że park Dra Jordana 
nie otrzymał odpowiedniego ekwiwalentu 
od strony wschodniej. Dla lepszego wyko­
rzystania gruntu na torze wyścigowym ulica 
Krupnicza , tak dobrze i szeroko przedłużona 
do parku Dra Jordana, rozrywa park na 
dwie odrębne części. Umiejętnie i ze szcze-
gólnem umiłowaniem traktowano ugrupo­
wanie placów sportowych, boiska sokolego, 
pływalni i t. d. w jedną całość z zaprojek­
towanym gmachem »Sokoła« — jakko lwiek 
zużytkowanie na ten cel wielkiego obszaru 
na drogich gruntach jest niezbyt racyonalne. 

Nr . 14. » 2 4 marca«. Wylo t ul icy Wolsk ie j , 
ujęty rzutami gmachów publ icznych, daje 
w proporcyach wrażenie monumentalne, je­
dnak przejście od tego motywu do błoń 
zbyt nagłe. Natomiast zużytkowanie części 
południowej błoń i zachodnich krańców 
obecnego toru wyścigowego pod domy pry­
watne daje możność harmonijnego przej­
ścia z pejzażów wiejskich w miejskie. Usy­
tuowanie placów sportowych jest jednem 
z najlepszych. Projekt rozszerzenia ul icy 



Wolskiej przed aleją Mickiewicza przewi­
duje racjonalnie potrzeby tej arteryi komu­
nikacyjnej. Dojście do parku z ulicy K r u ­
pniczej za mało zaakcentowane. Przecięcie 
błoń drogami w poprzek, jako składowa 
planu nie istotna, dałoby się bez przeszkody 
dla założenia usunąć. 

Dnia 2(i kwietnia 1914 r. odbyło się czwarte 
posiedzenie sądu konkursowego, na którem 
w głosowaniu kartkami ( i3 głosujących) przy­
znano nagrody: I-szą pracy Nr . 9 pod go­
dłem: »Pergola« (10 głosów); Il-gą pracy 
Nr . 8 pod godłem : »NaturaInie« (7 głosów); 
III-cią pracy Nr . 14. pod godłem : »24 marca« 
(12 głosów). 

Po otwarciu kopert okazało się, że: au­
torem pracy Nr . 9. jest T o w a r z y s t w o 
b u d o w i a n e W K r a k o w i e : A l f r e d K r a ­
m a r s k i , R a j m u n d M e u s i S t e f a n J a n 
M e y e r (I nagr.); autorem pracy Nr . 8. 
p r o f . D r . J a n R a k o w i e / . (II nagr.); au­

torem pracy Nr . 14. Z b i g n i e w L e w i ń ­
s k i i J a n P r o t s c h ke ze Lwowa (III nagr.). 

Nadto postanowił sąd konkursowy zaku­
pić w cenie po 5oo koron trzy prace, a mia­
nowicie pracę Nr . l3 . (10 głosami), pracę 
Nr . 6. (9 głosami), pracę Nr . 11. (8 głosami). 
Po zadecydowaniu otwarcia kopert zaku­
pionych prac okazało się, że autorami są: 
pracy Nr . i3.*) F r. Mą c z y ńs k i i T . N i e ­
d z i e l s k i ; pracy Nr . 6. J ó z e f C z a j k o ­
w s k i ; pracy Nr . 11. T . N i e d z i e l s k i . 

Kraków, dnia 26 kwietnia 1914 r. 
Sąd konkursowy : 

Przewodniczący sądu: Józef Sare. Sławo­
mir Odrzywo lsk i , Dr . Domański, Józef Ga-
łęzowski, Andrzej Kłeczek, Dr . Tomasz Ja ­
niszewski , A r tur Romanowski , Tadeusz Zie­
liński, Józef Pakies, Wacław Krzyżanowski, 
Jan Peroś, Wanda l in Beringer, Dr . Szarski , 
Sekretarz sądu: Jan Kw ia tkowsk i . 

OBJAŚNIENIE P R O J E K T U NR. 9 (GODŁO „PERGOLA") . 
A U T O R : T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E W K R A K O W I E - A L F R E D K R A M A R S K I , R A J M U N D 

M E U S I S T E F A N J A N M E Y E R . 

~jyj~ yślą przewodnią przy rozwiązy w a -
n i u powyższego zadan ia było pozo­

stawić błonia w swej n i e t yka lne j cało­
ści j a k o jedną wielką murawę, p o z w a ­
lającą mieszkańcowi z w a r t o z a b u d o w a ­
nego K r a k o w a nacieszyć się swobodą 
pr zes t r z en i . 

D o błoń przyłączyliśmy g r u n t a pry­
wa tne i g run ta pp. No rbe r t anek , poło­
żone na południowej s t ron ie , uzyskując 
w ten sposób rozszerzen ie s t o p n i o w e 
przes t r zen i po obu s t r onach przedłużo­
nej u l i c y W o l s k i e j . 

T a os ta tn ia po skrzyżowaniu się ko ­
n i e c z n e m z aleją M i c k i e w i c z a przecho­
dz i w p lac o szerokości bo m. Tuta j poza 
właściwem skrzyżowaniem się u l i c y W o l ­
sk ie j z aleją M i c k i e w i c z a przełożyliśmy 
p u n k t ciężkości naszego p ro j ek tu . 

P l a c ten ma być p lacem słonecznym, 
o g r an i c z ony pe rgo l ami b e t o n o w e m i , 5m. 
w y s o k i e m i , które z niego tworzą prze­
strzeń po części zamkniętą a równocze­
śnie pozwalają poprzez swe k o l u m n y 
sięgnąć o k u dale j , czy to na gazony 
znajdujące się poza n i e m i , c zy to w da ­

l ek i e błonia, które ujmują przy i ch w y ­
loc ie d w i e ściany świerków, kierując 
r u c h z błoń na najważniejszy p u n k t . 
P l a c d z i e l i w środku - - 22 m . s z e rok i 
gazon ożywiony f o n t a n n a m i i k l o m b a m i . 
W wydrążonym a r c h i t r a w i e be tonowe j 
k o l u m n a d y będzie u m i e s z c z o n a z i e m i a 
j a k o podłoże d l a wyrastającej z niej z ie­
l en i pnącej. Ujściem d l a zbierającej się 
w o d y deszczowe j będą odpływy p r o w a ­
dzące środkiem k o l u m n . 

Z p l a cu a r k a d o w e g o przechodzień do­
staje się w przestrzeń wolną — na bło­
n i a — ażeby te os tatn ie uzyskać jako 
taką, n ie o b s a d z a m y przedłużonej u l i c y 
W o l s k i e j s ze reg i em d r z e w — t y l k o n i ­
s k i m i k r z e w a m i , aby i po południowej 
s t ron ie tej d rog i leżąca część błoń w c h o ­
dziła w grę tej p r zes t r zen i po lne j . D r u g i 
raz p r z e c i n a m y błonia drogą łączącą d z i e l ­
n ice Z w i e r z y n i e c z Czarną-wsią; tej rów­
nież n ie obsadzamy d r z e w a m i , t y l k o krze­
w a m i , a n i n ie o d d z i e l a m y r o w a m i . 

*) A u t o r o w i e p r o j e k t u N r . l 3 nie z g o d z i l i się 
n a sprzedaż p r a c v swej g m i n i e . 

R E D . 
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A l e j a 3-go Ma ja została powiększona. 
Chcąc j ednak o i l e możności n ie uszc zu ­
plać l a s k u świerkowego dziś istniejącego, 
ro zs ze r zamy wzdłuż niego aleję t y l k o 
0 4 m . ( r ad z imy równocześnie wyciąć na 
tej p r zes t r zen i szereg jasionów rosnących 
o b o k świerków) . W dalszej zaś części a le i 
posze r zamy ją o 11 m . zostawiając dziś 
istniejące d r z e w a tak, iż będzie miała 
w r a z z d e p t a k i e m 33 m . szerokości (v ide 
p l a n przekrojów dróg) . T r a m w a j spro­
wadzam} ' z a l e i 3-go Ma ja w ulicę cią­
gnącą się po północnej s t r on i e l a s k u 
świerkowego, chcąc uwolnić w ten spo­
sób p lac g łówny od p o d r u t o w a n i a go. 

G r u n t a po for ty f ikacy jne , leżące mię­
dzy aleją 3-go Ma ja a przedłużoną ulicą 
Czystą, z a b u d o w u j e m y w większej czę­
ści z w a r t o , mając na względzie drogość 
parce l — część przy p a r k u D r a J o r d a n a 
p ro j ek tu j emy w i l l o w o , aby otrzymać 
s t o p n i o w e przejście z z i e l en i p a r k u do 
z a b u d o w a n e g o z w a r t o następnego b l o k u , 
którego wysokość domów m a się ogra­
niczyć do 2 pięter — t rzec i zaś b l ok 
graniczący z aleją M i c k i e w i c z a może już 
mieć z a b u d o w a n i e 3 piętrowe. 

Przedłużona u l i c a K r u p n i c z a w sze­
rokości 16 m . rozszerza się w środku 
w p lac 5o m. s z e r ok i i p r o w a d z i do bo­
cznego wejścia do p a r k u D r a J o r d a n a . 

G r u n t a między p l a cem a r k a d o w y m 
a przedłużoną ulicą Smoleńsk zabu ­
d o w u j e m y z w a r t o do wysokości 3 i 2 
pięter. 

W z a b u d o w a n i u w i l l o w e m — właści­
c i e l o m parce l ma być p o z o s t a w i o n a jak 
najdalej idąca s w o b o d a w z a b u d o w a n i u 
p r z e s t r z e n i ; o znaczone p o w i n n y być : 
m a k s y m a l n y »/« z a b u d o w a n i a pa rce l i — 
wysokość m a k s y m a l n a — szerokość f ron­
tu b u d y n k u , jeśli on p r z y t y k a do u l i c y 
1 odległość o d sąsiada, reszta zaś jak 
np . czy og rodzen i e m a być na t y l u a t y l u 
c m . p o d m u r o w a n i a l u b czy o p a r k a n i e n i e 
może być z pełnych murów ( z w y k l e tak 
obrośnięte zielenią w s t a r y c h d z i e l n i ­
cach miast ) etc. n iechaj będzie pozosta­

w i o n a życzeniu i ocen ie poszczególnych 
nabywców parce l — a w ten sposób 
u z y s k a się tę rozmaitość pełną wdzięku, 
cechującą d a w n e czasy . 

Szerokość około 180 m., jaką ma prze­
strzeń między d o m a m i na p r z ek ro ju p l a cu 
a r k a d o w e g o , ma za zadan ie otworzyć 
w i d o k z błoń na mias to . W i d o k W a w e l u 
w całej swej okazałości z błoń możl iwy 
dziś t y l k o z n i e w i e l u punktów a le i 3-go 
Ma ja (z p o w o d u w y b u d o w a n i a w y s o ­
k i c h domów na a le i Krasińskiego, nie­
stety ze wzg lędów e k o n o m i c z n y c h tamże 
kon i e c znych ) umożliwiony jes t nada l 
przez w i l l o w e z a b u d o w a n i e południo­
wej s t r ony błoń. 

G r u n t a pod dz i s i e j s z ym t o r em wyści­
g o w y m pr ze znaczamy w części na za­
b u d o w a n i e w i l l o w e — w części na pa rk 
s p o r t o w y — w części na powiększenie 
p a r k u D r a J o r d a n a , który też został po­
większony w dwójnasób. Granicą pół­
nocno-zachodnią gruntów m i e j s k i c h pro­
w a d z i m y drogę dzielącą z a b u d o w a n i a 
w i l l o w e od p a r k u spor towego . 

P a r k s p o r t o w y ma W s w e m c e n t r u m 
s tad ion g łówne z m u r o w a n e m i t r y b u ­
n a m i d l a zawodów poszczególnych k l u ­
bów przeznaczone . Wokó ł niego g r u ­
pują się p lace spo r t owe i z a b a w o w e 
j a k o t o : E . H . B o i s k a spo r t owe (ewen­
tua ln i e wydzierżawione poszczególnym 
k l u b o m ) . I. K . P l a c e z a b a w o w e . F . B o i ­
ska spo r t owe . G . B o i s k o d l a k o l a r z y . 
Da le j s y tuu j emy pływalnię miejską C . 
i s taw na ślizgawkę W z im i e B . obok 
s ieb ie , doprowadzając do n i c h wodę z R u ­
d a w y . N a d s t a w e m przy a le i 3-go Ma ja 
u s t a w i a m y restauracyę i mleczarnię ze 
względu na z n ac z n y r u c h w blizkości 
placów s p o r t o w y c h . D l a Sokoła w y z n a ­
czyliśmy b o i s k o (D.) O g r o d n i k m i e j s k i 
ma również w y z n a c z o n y te ren w b l i ­
zkości parków. Cały pa rk j es t m n i e m a n y 
wśród z i e l en i d r z e w i rabat wzdłuż ście­
żek — pos iada k i l k a s tudz i en i odpo­
w i e d n i e użytkowe urządzenia. 

A l e j a P i a s t o w s k a przyszła aleja o b w o -
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d o w a o szerokości 3o m . pos i ada również 
drogę d la k o n n y c h , która ciągnie się dalej 
wzdłuż wału R u d a w y aż do mos tu przy 
przedłużonej u l i c y W o l s k i e j . 

K o r o n a wału o ch ronnego R u d a w y po­

szerzona do 5 m. mieści drogę d l a pie­
s z y c h . 

Pływalnia w o j s k o w a mieści się na 
końcu d r u g i c h błoń w mie j s cu d a w n e g o 
j a z u na R u d a w i e . 

OBJAŚNIENIE P R O J E K T U NR.8(GODŁO„NATURALNIE") 

Z A S A D Y . 

1. P u n k t e m ciężkości z adan ia j es t roz­
świetlenie n a j g ł ó w n i ej s z e j k o m u ­
li i k a c y i w przyszłości na t e renach , 
objętych k o n k u r s e m ; dalej w y l o t 
u l . W o l s k i e j i zużytkowanie m i e j s k i c h 
gruntów między przedłużeniami u l i c C z y ­
stej i Smoleńsk. Resz ta terenów ma 
się z tern połączyć h a r m o n i j n i e . 

2. Trudność s p o c z y w a w n i e r e g u ­
l a r n e m p o ł o ż e n i u terenów, którą 
należy umiejętnie wyzyskać. 

3. W u g r u p o w a n i u tej części mias ta 
t rzeba zastosować w z o r o w ą d e c e l i ­
t r a l i z a c y ę, w c zem g m i n a , j a k o w i e l k a 
właścicielka gruntów, p o w i n n a zaświe­
cić d o b r y m przykładem. Należy w tej 
d z i e l n i c y utworzyć samodz i e lne środo­
w i s k a z odrębnymi p l a c a m i , b u d y n k a ­
m i p u b l i c z n y m i i t. d . 

4. M i m o blizkość błoń i p a r k u J o r ­
dana p o w i n n o się ś c i s ł o ś ć z a b u d o ­
w a n i a w tej s t ron ie rozluźniać, zasto-
sowując s t o p n i o w e przejście z terenów 
z a b u d o w a n y c h do z i e l en i . 

5. Uznając zieleń tak p o d względem 
es t e t y c znym, jak z d r o w o t n y m oraz m o r a l ­
n y m za ważny c z y n n i k w b u d o w i e mias t , 
dążyć należ)', aby poszczególne o a z y 
z i e l e n i , r o z r zucone po mieście, łączyć 
nadto ze sobą pasami z i e l en i , za przy­
kładem mias t amerykańskich. 

6. N i e t y l k o w całym zakro ju m ias ta 
j a k o całości, ale i w najbliższem oto­
c z e n i u naszem, a w i e c w u r z ą d z e n i u 
m i e s z k a ń p o w i n n y być przestrzegane 
zasady zdrowotności. N i e p o d o b n a , aby 
Kraków w n o w y c h s w y c h d z i e l n i c a c h 

(W S T R E S Z C Z E N I U ) 

A U T O R : J A N R A K O W I C Z . 

miał zabudowywać się k o s z a r o w e m i k a ­
m i e n i c a m i zamieszkałemi na 5-ciu pię­
t rach od f ron tu i w skrzydłach dz ie ­
dzińcowych, j a k się to już zaczęło na 
części gruntów po f o r t e c znych . C z a s naj­
wyższy, aby i w K r a k o w i e , p r zyna jmn ie j 
do n o w y c h d z i e l n i c , zastosować sys t em, 
wykluczający z am i e s zkan i e ołicyn o raz 
ograniczający z a b u d o w a n i e realności (do 
14—20 111. głębokości od u l i c y ) , tworzący 
na tomias t na tyłach budynków fronto­
w y c h w i e l k i e połączone dziedzińce z obfi­
t y m dostępem światła i p o w i e t r z a . S y ­
stem ten przyczyniłby się do obniżenia 
ceny gruntów, s z tuczn ie wyśrubowa­
n y c h na przedmieściach, a co za tern 
idz i e , obniżyłyby się i c eny mieszkań. 
W ten sposób mogłaby g m i n a na s w y c h 
g r u n t a c h zapoczątkować ważną zmianę 
w po l i t y ce m i e s z k a n i o w e j , co z p ewno ­
ścią przyciągnęłoby większą ilość no­
w y c h mieszkańców do K r a k o w a . 

7. C z a s też w i e l k i , aby g m i n a przezna­
czyła ze s w y c h gruntów o d p o w i e d n i e 
płaszczyzny na s y s t e m a t y c z n y rozwój 
s p o r t ó w . 

8. Należy rozróżniać ściśle u l i c e : k o ­
ni u n i k a ć y j n e , m i e s z k a n i o w e i s p a ­
c e r o w e , które w i n n y być w zaproje­
k t o w a n i u i w r o z m i a r a c h tak usta lone , 
aby późniejsza z m i a n a i c h przeznacze­
n i a z góry była w y k l u c z o n a . 

9. Mając do c z y n i e n i a z g r u n t a m i pod 
u l i c e , należącymi przeważnie do g m i n y , 
i to na teren ie płaskim, można było 
nadać u l i c o m k i e r u n e k przeważnie 
pros ty , f r on tam i n i eco ukośnie zwróco­
ny z północy na południe, k i e r u n e k ko-
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r z ys tny pod względem z d r o w o t n y m , gdyż 
każde m i e s zkan i e o 2 f rontach przed po­
łudniem lub popołudniu ma słońce. W y ­
gięcia u l i c z a s t o sowano t y l k o przy z m i a ­
nie k i e r u n k u , a przy układzie bloków 
u n i k a n o , o i le możności, o s t r y c h kątów. 

O P I S O G Ó L N E G O P R O J E K T U W S K A L I 
i : 2 8 8 0 . 

U l i c e . Przedłużona u l i c a W o l s k a tra­
k t o w a n a być w i n n a n i e t y l k o j a k o p i e rw­
szorzędna u l i c a k o m u n i k a c y j n a , t. z w . 
w y c i e c z k o w a (Śródmieście — W o l a J u -
s t owska ) , lecz nadto d l a w i d o k u na bło­
n ia j a k o u l i c a s p a c e r o w a . U l i c a ta ma 
swe n i e d o m a g a n i a : na początku na P l a n ­
tach z a b a r y k a d o w a n a b u d y n k a m i u n i ­
w e r s y t e c k i m i i zby t zwężona k i l k u no­
w y m i d o m a m i ; na końcu nad uregu lo ­
waną Rudawą zby t wąski most żelazny. 
G m i n a p o w i n n a więc z a w c z a s u posta­
rać się pr zyna jmn ie j o o t w a r c i e nowe j 
22-metrowej u l i c y , odciągającej ruch od 
u l . W o l s k i e j , równolegle do tej ostatn ie j , 
w b l o k u pomiędzy Wolską a Smoleń­
ską, kierując ją następnie przez P l a n t y 
k u w y l o t o w i Wiślnej . 

B a r d z o ważna d l a r o z w o j u 9-ciu dz i e l ­
n i c z a c h o d n i c h będzie u l i c a p r z e c i ­
n a j ą c a m i a s t o z p o ł u d n i a n a p ó ł ­
n o c od Podgórza o b o k L u d w i n o w a , 
przez Zakrzówek, Dębniki, przez W i ­
słę, dalej Pó łwsie Z w i e r z y n i e c k i e , Bło­
n i a , Czarną Wieś , Nową Wieś , Łobzów 
i Krowodrzę. P r z e w i d z i a n y tu m u s i być 
t r a m w a j . Z e względu na swo je znacze­
nie k o m u n i k a c y j n e u l i c a ta p o w i n n a iść 
przeważnie w p r o s t y c h l i n i a c h , połączo­
n y c h wyciągniętymi łukami, po p u s t y c h 
zaś po l ach mniejwięcej równolegle do 
d a w n i e j s z y c h u l i c k o m u n i k a c y j n y c h , po 
których, j a k doświadczenie uczy , prze­
p r o w a d z e n i e takie j u l i c y , z w y k l e za drogo 
w y p a d a . N a błoniach d r z e w a mają być 
zasadzone w 12—15 c m . odległości, aby 
n ie zakrywały da lszego w i d o k u . 

T a k aleja Krasińskiego i M i c k i e w i c z a , 
jak i 3 Ma ja , p o m i m o s w y c h szerokości 

nie będą miały większego znac z en i a 
k o m u n i k a c y j n e g o ; są to paradne u l i ce 
space rowe , przy których oczywiście m u ­
szą być p r z ew id z i ane osobne to ry d l a 
jeźdźców k o n n y c h i k o l a r z y . 

Przedłużona k u z a c h o d o w i u l i c a C z a r ­
n o w i e j s k a mogłaby mieć pretensyę 
do m i a n a u l i c y k o m u n i k a c y j n e j , g d y b y 
się urzeczywistniło przy zachodn ie j gra­
n i c y W . K r a k o w a założenie o s a d y 
o g r o d ó w e j . 

P l a c e . Skrzyżowanie dwóch głów­
n y c h u l i c : przedłużonej u l . W o l s k i e j 
i u l i c y przecinającej błonia uwydatnić 
należy p l a c y k i e m z narożnikami d la 
pomników bohaterów n a r o d o w y c h . N a d ­
to na końcu przedłużonej u l . W o l s k i e j 
pro jektuje się p l a c o w a l n y ( l5oX 
75 m.), wynikający ze skrzyżowania się 
n i e r egu la rn i e 4 r a m i o n u l i c z n y c h . P l a c 
ten po t r z ebny być może d l a przeglądu 
różnych pochodów n a r o d o w y c h i spor­
t o w y c h . T r z e c i p l a c , i t o k o m u n i k a -
c y j n y , wykroił się na skrzyżowaniu 
przedłużonej i d . Czys te j z aleją wiodącą 
k u s zko l e kadetów. C z w a r t y p l a c po­
w i n i e n , o i le możności, przypaść na pół­
nocnej s t ron ie osady og rodowe j przy 
u l . Królewskiej , p r z y o z d o b i o n y dokoła 
l i p o w e m i a l e jami , n ie jako zapraszający 
do z w i e d z e n i a osady , a będący jedno­
cześnie jej środowiskiem h a n d l o w e m . 

Osada o g r o d o w a . O położeniu jej de­
cydu je blizkość najpiękniejszych o k o l i c 
K r a k o w a i łatwość połączenia z m ias t em 
zapomocą t r a m w a j u , któryby tu natu­
ra ln i e powstał. 

Szerokość u l i c z c h o d n i k a m i : 2-|-6-}-2=lO m . ; 
w r a z z ogródkami 5 m . p o o b u s t r o n a c h , r a z e m 
20 m . Głębokość b loków przeciętna 46 111.; p r z y -
jąwszy z a b u d o w a n i e po o b u s t r o n a c h po 14 m. , 
w y p a d n i e na o g r o d y wewnętrzne 18111. Długość 
o s a d y 1 k i l o m e t r . P r z e z środek ciągnie się pas 
z i e l en i od 3o—68111. szerokości, obsadzone j 8-me-
t r o w e m i u l i c a m i . P r z y o b u końcach o s a d y — w e ­
wnętrzne p l a c e z a b a w o w e d l a d z i e c i . O s o b n e prze ­
p i sy b u d o w l a n e musiałyby regulować w z o r o w y 
sposób z a b u d o w a n i a . 

O s a d a ta byłaby czemś pośredniem 
między zby t k o s z t o w n e m z a b u d o w a n i e m 

98 



w i l l o w e m , a z a b u d o w a n i e m z w a r t e m 
m i e j s k i e m . 

O b u d o w a n i e r o z s z e r z onego p a r k u J o r ­
d a n a . Z obecnego p a r k u o d c i n a się no ­
wą ulicą półn.-południową wystający 
kąt os t ry , a ze w s c h o d u dołącza się po­
zostający poza ulicą s k r a w e k . Z a c h o d n i a 
część rozszerzonego p a r k u mogłaby od 
s t rony zwłaszcza północnej być o b u d o ­
w a n a w i l l a m i , j a k to w pro jekc ie szcze­
gó łowym d l a wschodn i e j s t r ony p a r k u 
p r z e d s t a w i o n o . Właściciele przylegają­
c y c h gruntów m o g l i b y nabyć p r a w o 
urządzania sobie furtek w og rodzen iu 
p a r k u . 

B o i s k o d l a a k a d . koła s p o r t o w e g o . 
P o l e ca się g m i n i e udz i e l en i e a k a d . kołu 
s p o r t o w e m u na pods taw i e nowego wpra­
w a b u d o w y na o b c y m gruncie« o d p o w i e ­
dn iego pod bo i sko p lacu (4 p lace ten i ­
sowe , 2 p lace do g ry w piłkę ręczną 
5 o X 3 o m . , 1 p lac n o X 8 o m . do g ry 
w piłkę nożną, 1 p lac t i o X 6 o m. do 
kąpieli p o w i e t r z n y c h , do i n n y c h gier , 
dalej tor 6 -met rowy do g o n i t w pie­
s zych na 600 m . długości, ujeżdżalnia 
k o n n a pod gołem n i e b e m , s c h r o n i s k o ) . 
M i e j s c e m na j odpow i edn i e j s z em — na­
rożnik z a c h o d n i przy u l . półn.-połu­
d n i o w e j n a p r z e c i w A k a d e m i i S t z u k Pię­
k n y c h . 

Połączenie parków i pływalnia w o j ­
s k o w a . W myśl zasad w 5 p. w y m i e n i o ­
n y c h łączy się ro zs ze r zony park J o r d a n a 
z p a r k i e m K r a k o w s k i m za pomocą wą­
sk iego pasu z i e l en i . Z p a r k u K r a k o w ­
sk iego połączenie pójdzie dalej przez 
obf ic ie zadrzewioną aleję Słowackiego 
na północ k u ujściu Młynówki król. do 
kanału mie j sk i ego , a dalej nad jej o twa r -
t em k o r y t e m pasem z i e l en i do Zakładu 
kadetów, który ze s w y m pięknym par­
k i e m p o w i n i e n by kiedyś przejść na 
własność g m i n y . Urządzając w pasie zie­
l en i nad Młynówką po s t ron ie półno­
cnej ścieżkę do s p a c e r o w a n i a , a po stro­
nie południowej ulicę nad brzeg i em 
o twa r t o z a b u d o w a n y c h bloków, z y s k a 

się u roc zy spacer okrężny. P r z y p a r k u 
kadetów na jodpow iedn i e j s ze mie jsce d l a 
k ą p i e l i w o j s k o w e j , do której równie 
jak do pływalni wodę brać można z Mły­
nówki. 

Kąpiel m i e j s k a . Z a n i m Kraków zdo­
będzie się na p r z y k r y t e łaźnie p u b l i c z n e , 
poświęcić by można na ce l kąpieli d w a 
b o i s k a w p a r k u J o r d a n a (X I I — kąpiel 
d l a mężczyzn, V I I I — d l a kob ie t ) , za ­
słaniając te mie jsca gęstymi k r z e w a m i . 
W o d ę wpuszczać możnaby z R u d a w y , 
a lbo sprowadzać rurociągiem z Młynów­
k i , odczyszczając ją filtrami. 

Ś l izgawkę naturalną możnaby urzą­
dzić na t y c h basenach kąpielowych lub 
sztuczną na wyrównanych b o i s k a c h So ­
koła l u b A k a d . Koła S p o r t o w e g o . 

Częściowe z a b u d o w a n i e błoń. O tern 
c h w i l o w o w zarządzie m ias ta się n i e 
myśli. S p r a w a obecn i e n ie jest na cza­
sie, gdyż błonia, w s k u t e k długoletnich 
w y l e w ó w Wis ły i R u d a w y , są j eszcze 
za m o k r e i zby t n i s k o położone. Na l e ­
żałoby najprzód wał o c h r o n n y nad R u ­
dawą wzmocnić w k o r o n i e do sze roko­
ści 10 m . ( tor j e z d n y mógłby leżeć o t m . 
niżej o d zewnętrznego c h o d n i k a ) , na 
całych błoniach wypełnić doły i r o w y 
ziemią, wydrenować, w r e s z c i e całą pła­
szczyznę podnieść na 1 m . do i ' 5om. 
G d y tak i e dzieło po kilkudziesięciu l a ­
tach będzie d o k o n a n e , g r u n t a poforte-
czne z a b u d o w a n e , park J o r d a n a z t r zech 
s t r on w i l l a m i o t o c zony , wówczas mo­
żna będzie s k r a w e k błoń n a d Rudawą 
oddać pod z a b u d o w a n i e podług »nowego 
p r a w a budowy« . W każdym razie , 
zakładając n o w e u l i c e j a k północno-po-
łudniową, należy i ch k o r p u s y ze wzglę­
dów z d r o w o t n y c h o t — l *5om. podwyż­
szyć. 

O P R O J E K C I E SZCZEGÓŁOWYM (1:1000>. 

N o w e u l i c e , w y l o t u l . W o l s k i e j , a l e j a 
3 M a j a . Oś przedłużonej u l i c y W o l s k i e j 
k u k o p c o w i Kościuszki p r z enos i się na 
błoniach na dep tak południowy, aby 



spacerujący mog l i naj lepiej widzieć K o ­
piec , a jednocześnie i to, co się dzie je 
na błoniach i na b o i s k a c h S o k o l a . W sa­
m y m w y l o c i e u l . W o l s k a z a m i e n i a się 
o ty le w p l a cyk , że zniknąć muszą ztąd 
d r z e w a d l a s w o b o d n e g o dostępu do od­
nogi 3 Ma ja i 2-ch b o c z n y c h u l i c . Ztąd 
o t w i e r a się w i d o k na położony w k l i n i e 
błoń za basenem z wodą p o m n i k k o n n y 
ks . Józefa P o n i a t o w s k i e g o , dale j bo i sko 
Sokoła, nad n i e m K o p i e c , po za n i e m 
rozległe błonia, wyglądające przez rza­
d k o sadzone d r z e w a u l i c y półn.-połu­
d n i o w e j . W ten sposób osiąga się sto­
p n i o w a n i e wrażenia. 

D l a odciążenia wzmożonego r u c h u u l i ­
cą Wolską, na pasie w mie j scu k o r y t a R u ­
d a w y już przed b u d y n k i e m Sokoła, odga­
łęzia się 6-metrowa ś c i e ż k a d l a p i e ­
s z y c h aż do p a r k u J o r d a n a . Ścieżka ta 
m a również znaczen i e es te tyczne , oddz ie ­
lając p u b l i c z n e b u d y n k i muzea lne , zapro­
j e k t o w a n e przy b ram ie W o l s k i e j , od bu ­
dynków p r y w a t n y c h . P o d o b n y c h przejść 
d l a p i e s zych jest w p lan i e j eszcze k i l k a . 
Z w r a c a się też uwagę na g a n k i g o ­
s p o d a r c z e , z ap ro j ek t owane na tyłach 
ogrodów w i l l o w y c h , po t r zebne d l a upra­
w y ogrodów, aby n ie zanieczyszczać 
u l i c przewożeniem t a c z k a m i n a w o z u l u b 
płodów o g r o d o w y c h . 

Rozs z e r z en i e a l e i 3 M a j a z apewne 
wymagać będzie przedłużenia w s p o m n i a ­
nej wyżej ścieżki na k o r y c i e R u d a w y aż 
do " C i c h e g o Zakątka«, a o b o k niej urzą­
dzen ia to ru d l a k o l a r z y . 

P l a c e , zieleń, p a r k J o r d a n a . Zag ra ­
nicą g m i n y , chcąc w tańszy sposób dojść 
do o d p o w i e d n i e j ilości placów, łączą je 
z kwestyą z i e l en i , żądając od parce l an -
tów odstąpienia na ten ce l pewne j czę­
ści g r u n t u (7io w N o r y m b e r d z e , V«o w M o ­
n a c h i u m ) . U nas tej po t r zeb ie częściowo 
mogłaby zadosyć uczynić g m i n a , prze­
znaczając część gruntów po fo r t ec znych 
na p lace p u b l i c z n e . D l a usamodz i e ln i e ­
n i a nowe j d z i e ln i c ) ' m ias ta na wschód 
od p a r k u J o r d a n a , pro jektu je się w jej 

środku 3 p l a c y k i z a l e jami d r z ew , w cie­
n i u których odbywać się będą targ i . 
Nad to p r zy w y l o c i e u l . Czys t e j , gdz ie 
należy zachować k i l k a s t a r ych d r z e w — 
p l a c y k z f on tannami d la o d p o c z y n k u 
i j eszcze jeden większy p l a c y k »górni-
czy« na tyłach A k a d e m i i Górniczej. 

Dz i s i e j s zy park J o r d a n a , założony 
w s t y l u »prece lkowym« , w y p a d n i e prze­
robić tak ze względu na n o w e wejścia 
do p a r k u , j ak i na połączenie go z te­
renem pod jego rozszerzen ie przezna­
c z o n y m . W r e s z c i e na urządzenie tu rze­
c zyw i s t e go p a r k u l u d o w e g o po 
w i n n a by g m i n a rozpisać k o n k u r s . 

B u d y n k i p u b l i c z n e , pałac s p r a w i e d l i ­
wości . D w a mie jsca p r z e w i d z i a n o w p la­
nie n a k o ś c i o ł y : w pobliżu p l acu 
»górniczego« i na przeciwległym krańcu 
na Półwsiu Z w i e r z y n i e c k i e m . P o b o k a c h 
w y l o t u u l . W o l s k i e j m o n u m e n t a l n e b u ­
d y n k i pub l i c zne , jak n. p. M u z e u m 
p r z y r o d n i c z e i t. p. prowadzą nas 
jak by przez »bramę« oświatową do 
sportów, ćwiczeń c i e l e s n y c h , a przez to 
w s z y s t k o — do wolności. A k a d e m i a 
S z t u k P i c k n . s y s t emem p a w i l o n o ­
w y m stanęłaby na j odpow i edn i e j tuż za 
s zp i c em p a r k u J o r d a n a już na g r u n t a c h 
dz is ie jszego t o ru wyśc igowego. Nato­
miast p r o j e k t o w a n y p a ł a c S p r a w i e ­
d l i w o ś c i z n i e o d z o w n e m i p r zy 
n i m w i ę z i e n i a m i (25.000 do 28.000 m 2 ) 
przytłumiłby s w y m i r o z m i a r a m i wszys t ­
ko inne w tej d z i e l n i c y i zepsuł by or­
ganiczną budowę całego p l a n u , w o b e c 
czego pro jektuje się go na w y l o c i e u l i ­
cy K a r m e l i c k i e j , gdz i e przyczyniłby się 
do podn i e s i en i a całej zresztą i pod wzglę­
d e m z d r o w o t n y m korzys tn ie j sze j oko ­
l i c y . 

Sposób z a b u d o w a n i a . O d a le i M i c k i e ­
w i c z a począwszy k u p a r k o w i J o r d a n a 
za s t o sowany jes t sys t em obniżania fron­
tów i rozluźniania zabudowane j płaszczy­
zny . P r z y p a r k u przeważa sys t em w i l l 
z g r u p o w a n y c h . P o j e d y n c z e w i l l e , j a k o 
za drog i e na nasze s t o s u n k i , p r o j ek t owa -
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ne przeważnie t y l k o przy p rospekc i e ko­
ściuszkowskim. 

P a r e e l a e y a b loków p r z e p r o w a d z o n a 
w ten sposób, aby najdroższe z w y k l e 
narożne parce le otrzymały przez odpo­
w i e d n i e wcięcia w sąsiednie parce le 
również w i e l k i e j a k i i nne parce le po­
dwórza. D l a d a l s z y c h szczegółów zabu­
d o w a n i a w y p a d n i e R a d z i e mie jsk ie j w y ­
dać odnośne pr zep i sy . 

A r c h i t e k t u r a u l i c i p laców. C e l e m 
osiągnięcia spoko jnego i poważnego w r a ­
żenia należy dbać o j e d n o l i c i e s k o m p o ­
n o w a n e f ronty d l a u l i c i placów. Po l e ­
gać to będzie na j edno l i t e j wysokości 
fasad i dachów, na użyciu t y c h s a m y c h 
materyałów i b a r w y , na przyjęciu pe­
wnego r y t m u w r y za l i t a ch , w y k u s z a c h , 
b a l k o n a c h lub l ogg iach , w p r z y b r a n i u 
i c h zielenią l u b w d r z e w a c h i z i e l en i 

OBJAŚNIENIE P R O J E K T U 
A U T O R O W I E : Z B I G N I E W 

S t o s o w n i e do warunków k o n k u r s u 
rozwiązano zadan i e objęte p r o g r a m e m 
k o n k u r s o w y m w ten sposób, że na g r u n ­
tach po f o r t y f i kacy jnych p r zy a le i M i c k i e ­
w i c z a i w części Krasińskiego położo­
n y c h , j a k o na najdroższych b l o k a c h za­
p r o j e k t o w a n o g m a c h y p u b l i c z n e oraz 
budynki o z w a r t e m z a b u d o w a n i u z 6-cio 
m e t r o w y m i ogródkami od s t ron słone­
c z n y c h , a z podwórzami łączącemi się 
w j e d n o w i e l k i e podwórze-ogród. 

Z a p a r k i e m D r a J o r d a n a i po l ewe j 
s t ron i e a le i 24 m a r c a p r z ew idu j e pro jekt 
d z i e ln i c e w i l l o w e , j a k o r a m y d l a pej­
zażu błoń z K o p c e m . 

Główne zadan ie p ro j ek tu polegało na 
s c h a r a k t e r y z o w a n i u zgodn ie z progra ­
m e m k o n k u r s o w y m w y l o t u u l . W o l s k i e j 
j a k o przejścia d z i e l n i c y o charak te r z e 
c zys to w i e l k o m i e j s k i m w przes t rzenne 
błonia. 

W myśl tej i d e i s tarano się s t o p n i o w o 
przygotowując do tej p r zes t r zen i a l e i 

p r zed d o m a m i . G m i n a , j a k o właściciel­
k a gruntów, ma tu wdzięczne zadan ie 
es te tyczne do spełnienia. Z tern łączy się 
myśl s t w o r z e n i a przy B u d o w n i c t w i e mie j -
s k i e m u r z ę d o w e j p o r a d y b u d o w n i -
c z e j i wyposażenia b i u r a r egu lacy i m ia ­
sta o d p o w i e d n i o i pod względem arch i te ­
k t o n i c z n y m , a raczej p o w i n n o się to b i u ­
ro, w z o r e m w i e l u mias t zagranicą, prze­
kształcić w s a m o d z i e l n y u r z ą d r o z s z e ­
r z a n i a m i a s t a z n a c z e l n i k i e m , mającym 
głos na Mag i s t r ac i e i w R a d z i e m ias ta . 

B o i s k a Sokoła. M ie j sce na b o i s k a So ­
koła tuż za zb i e g i em a l e i 3 Ma ja z prze­
dłużoną u l . Wolską będzie z apewne naj-
dogodn ie j s zem. D o tego, co się p o w i e ­
działo o urządzeniach bo i sk A k a d . Koła 
spor towego , n ie w i e l e można dodać; 
b o i s k a i s c h r o n i s k a byłyby tu j e d n a k 
n ieco większe. 

NR. 14 (GODŁO „24 M A R C A " ) . 
L E W I Ń S K I I J A N P R O T S C H K E . 

i błoń r o z s z e r z o n y m p lacem po z b u ­
r z o n y m i p r z e n i e s i o n y m »SokoIe « oraz 
p l a c em T . Kościuszki, w y l o t ten j a k o 
t a k i , a n i e j a k o p lac zamknięty roz­
wiązać. 

W c e n t r u m w y l o t u p roponu j e au t o r 
p o m n i k T . Kościuszki (stąd nazwę a l e i 
»2Ą marca«), przypuszczając, że ze wzglę­
dów i d e o w y c h j a k i e s t e t y c znych mie j ­
sce to j es t na j odpow i edn i e j s z e d l a ucz­
c z en i a pamięci naszego N a c z e l n i k a . P l a c 
Kościuszki w wejściach do a le i 3-go 
Ma ja i 24-go m a r c a o k o l o n y j es t wień­
cem rzeźb a l e g o r y c z n y c h tworzących 
»ensemble« z p o m n i k i e m i k o p c e m K o ­
ściuszki. 

S t o s o w n i e do po t r zeb w i e l k o - m i e j s k i c h 
pro jekt p r z ew idu j e d l a a le i 3-go Ma ja 
szerokość 5o m. , w t y m 16-to m . drogę 
wozową, po l ewe j jej s t ron i e 5-cio m . 
drogę d l a j a z d y konne j , 2 m . to r c y k l i ­
stów i 8-mio m . d e p t a k ; po p rawe j s t ro­
n ie dep tak 2 na. d l a wsiadającej do t r a m -
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wa ju publiczności, 7Y 2 m . tor t r a m w a ­
j o w y zas iany trawą i dep tak Q'/2 m . pro­
w a d z o n y wzdłuż wijącej się R u d a w y ; 
d l a a le i zaś 24 m a r c a 5o m . sze rok ie j , 
p r zeznacza 16 m . drogę wozową, przy­
legające z o b u s t ron d w a 1 m . tory 

cyklistów — d w i e wstęgi 8 m. t r a w y 
i d w a 8 m . d e p t a k i . 

W p lan i e 1: tooo au to r pozwoli ł sob ie 
na a l t e r n a t y w n e rozwiązanie przedłuże­
n ia u l i c y Smoleńsk, c e l em u z y s k a n i a 
lepszej k o m u n i k a c y i z D z . X I I . 

OBJAŚNIENIE P R O J E K T U NR. 13 (GODŁO „BŁONIA") . 
( S T R E S Z C Z E N I E ) 

A U T O R O W I E : F R A N C I S Z E K M Ą C Z Y Ń S K I I T A D E U S Z N I E D Z I E L S K I . 

Podstawy opracowania projektu. 
Najładniejsza część żywego K r a k o w a 

ma u l edz przeróbce. Wchodzą tu w grę 
p r z e d e w s z y s t k i e m błonia. Piękno błoń 
polega na jp i e rw na wrażeniu n i e zmie r ­
nej , z i e lone j , n i c z e m nie pokry t e j an i n ie 
zasłoniętej p r zes t r zen i , po której w z r o k 
l u d z k i bez zmęczenia może bujać. Stąd 
też wyłania się k o n i e c z n y post idat za­
c h o w a n i a błoń o i le możności w i ch do­
t y chczasowe j szac ie i p r zes t r zen i , a prze­
d e w s z y s t k i e m u n i k a n i e w s z e l k i c h akce -
soryów, któreby to wrażenie spoko ju 
i z i e l en i niweczyły, a więc u s t a w i a n i a 
j a k i c h k o l w i e k budynków na p i e r w s z y m 
p lan i e l ub d r z e w psujących niespokojną, 
ruchliwą w i e c z n i e sylwetą u r o k powag i 
i s poko ju , świętość c i s zy i u k o j e n i a , ja­
ką obecna f o rma błoń p r z eds t aw i a . Z e 
wzg lędów na tu ry gospodarcze j i w myśl 
g m i n y , p r z e s u w a się o b e c n y początek 
błoń o 2 0 0 m . da le j , a dz i s i e j szy p u n k t 
początkowy m u s i u l edz z a b u d o w a n i u , 
reszta zaś błoń p o w i n n a pozostać nie­
naruszoną. 

D r u g i p u n k t ciężkości błoń s p o c z y w a 
w i c h o t o c z e n i u : a więc w i d o k na ko ­
p iec Kościuszki. A n i k o p i e c sam przez 
się an i poszczególne m o t y w a ze wzgó­
rza Św. Bronisławy, j a k m u r y kazamat 
w o j s k o w y c h , n ie przedstawiają się zby t 
interesująco: u r o k i ch i c zar polega je­
d y n i e na w z a j e m n e m i ch u g r u p o w a n i u , 
na przepięknej l i n i i stożkowej, zapomo-
cą której wzgórze Św. Bronisławy, prze­
cudną sylwetą rysu je się na tle n i eba 

oraz na n a t i i r a l n e m uwieńczeniu tej p i ­
r a m i d y k o p c e m , który n ie jako podkre ­
śla i u w y d a t n i a c h a r a k t e r ciężaru i mo­
numenta lne j p o w a g i wzgórza. Baczyć 
więc należy, aby nie zeszpecić tego w i ­
d o k u i n ie zatracić u r o k u wspomnień 
wiejącego z nad kopca Kościuszki. D l a ­
tego też pomysł a le i prowadzącej na 
k o p i e c a pos taw ione j j a k o n i e o d z o w n e 
żądanie g m i n y m . K r a k o w a p o w i n i e n 
być bardzo oględnie p r z e p r o w a d z o n y m 
i w s z e l k i e następstwa takie j a le i prze­
w i d z i a n e : m i a n o w i c i e ukształtowanie je j 
i zakończenie o d p o w i e d n i m p u n k t e m . 

Pierwszą konsekwencyą j e s t : s z e rok i e 
t r a k t o w a n i e tej a l e i ze względu na mo­
żliwość objęcia j a k na jszerszych ho ry ­
zontów o k i e m i ze względu na fakt, że 
przy końcu a le i o b u s t r o n n e d r z e w a za ­
słonią znaczną część w i d o k u na wzgó­
rza — d w i e m a ścianami z i e l o n e m i d r z e w . 
P r o j ek t n in i e j s zy dos tosowu je szerokość 
a le i w ten sposób, aby idący l u b jadący 
mógł w z r o k i e m objąć całość w i d o k u 
już od samego początku; w dalszej czę­
ści p r o s p e k t u , gdz ie bliskość k o p c a un i e ­
możliwia objęcie w i d o k u j e d n y m r zu tem 
o k a , szerokość a le i u lega z m i a n i e , a prze­
d e w s z y s t k i e m rozłożenie d r z e w . 

Podział błoń. 
Główna aleja ro zdz i e l a błonia na d w i e 

części: lewą mniejszą, południową i pra ­
wą większą, północną. T a większa część 
zostaje wolną w zupełności od wsz e l ­
k i c h z m i a n — część mnie j s za służyć 
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będzie j a k o mie jsce z a b a w o w e d l a m a ­
łych dz i ec i i spaceru d l a osób i m to­
warzyszących. Górna część tej połaci, 
o d d z i e l o n a drogą od poprzedn i e j , prze­
znac zona jest na »Miasto Cudów« ( L u ­
na P a r k , rodzaj W u r s t e l P ra t e ru ) , które 
poza racyą swego i s t n i e n i a , da m i a s t u 
przy należytej o r gan i z a cy i w c a l e p o k a ­
źne źródło d o c h o d u . J e s t to obecn i e 
na j odpow i edn i e j s z e mie jsce na tego ro­
dzaju przedsiębiorstwo, gdyż odsunięcie 
go zby t da l eko od mias ta n . p. po d r u ­
giej s t ron ie wału R u d a w y , już n ie m i a ­
łoby w i e l k i c h szans p o w o d z e n i a . N a t u ­
ra ln i e z chwilą, gdy Z w i e r z y n i e c z abu ­
duje się, a g r u n t a w sąsiedztwie podsko ­
czą w wartości, i ten b l ok nadawać się 
będzie z n a k o m i c i e na z a b u d o w a n i e . 

Architektoniczne WYPOsażenie. 

P r o s p e k t na k o p i e c n ie podkreśla ża­
dnego m o m e n t u a r ch i t ek t on i c znego , n ie 
u w y d a t n i a żadnej m o n u m e n t a l n e j bu ­
d o w l i , niewłaściwem więc byłoby prze­
ładować go zbyteczną architekturą, od ry ­
wającą myśl od g łównego m o t y w u . T o 
też pro jekt t raktu je j a k najprościej s tro­
nę architektoniczną, u n i k a z a s t a w i a n i a 
g łównego w i d o k u p o m n i k a m i , f on tanna­
m i , k l o m b a m i i t. p. z a w a d a m i d l a o k a 
i r u c h u , a prowadząc drogę bez p r z e r w y 
w p r o s t k u c e l o w i na kop i e c , dąży do 
n a d a n i a jej c h a r a k t e r u spoko jnego , l i c u ­
jącego z powagą mie jsca i spokojną 
prostotą błoń. 

D w a p o m n i k i , stojące u zb i egu a le i 
M i c k i e w i c z a okrężnej i n o w o pro jekto­
wanego p r o s p e k t u , są tak u s y t u o w a n e , 
aby n ie narzucając się z b y t n i o , zajmo­
wały j e d n a k mie jsce pod względem ar­
t y s t y c z n y m o d p o w i e d n i e . N a t le z i e l en i 
pomyślane jest us t aw i en i e pomników 
Kilińskiego i Głowackiego, któreby z ko ­
pcem Kościuszki tworzyły jedną całość. 

O b r a m i e n i e p lacu t r a k t o w a n e jes t we­
dług motywów k r a k o w s k i c h — a więc 
po o b u s t r onach 2 d o m y d l a celów p u ­
b l i c z n y c h w j e d n y m s t y l u o s z e r o k i c h 

p o d c i e n i a c h , mogących służyć za schro ­
n i s k o podczas deszczu i poczekalnię t r a m ­
wajową — n a p r z e c i w s t a n o w i s k a doroż­
k a r s k i e , w środku s z e rok i dep tak d l a 
p i e s z y ch . P u n k t c en t r a lny wytworzy ł 
się w kształcie e l i psy , ze względu na 
skrzyżowanie się s i lnego r u c h u w je­
d n y m p u n k c i e i łatwość k i e r o w a n i a 
i o r y e n t a c y i , dalej ze względu na to, że 
d a n a oś w y m a g a siłą faktu s yme t r y ­
cznego rozwiązania, p lac ten łączy w so­
bie w s z y s t k i e ar te rye r u c h u w j e d e n 
węzeł , p r z edz i e l ony d w i e m a f o n t a n n a m i 
u s t a w i o n e m i w o g n i s k o w y c h e l i psy , uła-
twiającemi k i e r o w a n i e i rozdział r u c h u 
w t y m p u n k c i e . 

U samego wstępu do właściwych błoń 
są u s y t u o w a n e po o b u s t r onach po t rzy 
w i l l e ( razem 6), których a r c h i t e k t u r a 
i og rodzen ie również muszą być t rak to ­
wane j e d n o l i c i e . P r a w d o p o d o b n i e n ie 
będzie t r u d n o znaleźć sześciu nabywców 
na powyższe parce le , w p r z e c i w n y m ra­
zie mie jsce to nadawało by się na j a ­
kieś b u d y n k i p u b l i c z n e (zarząd p lan ta -
cyj i ogrodów m i e j s k i c h w r a z z o r a n -
żeryą, b i b l i o t e k a m ie j ska , m u z e u m k r a ­
j o z n a w c z e i p r z y r odn i c z e , t ea t r zyk l e tn i 
l u b sale z abaw , zebrań posiedzeń i t. p.), 
z n i e o d z o w n y m w a r u n k i e m jednolitości 
a r ch i t ek t on i c zne j . 

Zakończenie głównej alei. 
Każda droga m u s i mieć swój c e l , szcze­

gólnie droga pros ta b e z w a r u n k o w o po­
w i n n a znaleźć opa rc i e o jakiś w y b i t n y 
ob jekt znajdujący się p r zy końcu. W t y m 
w y p a d k u py tan i e o celowość p rospek to ­
we j d rog i na k o p i e c Kościuszki zostaje 
bez o d p o w i e d z i . D o p r o w a d z e n i e a le i do 
samego k o p c a jes t techniczną niemożli­
wością. Ażeby za tem umotywować ko­
nieczność tej d r og i , p r z ew idu j e obecny 
pro jekt o d p o w i e d n i e zakończenie a r c h i ­
t ek t on i c zne , t r a k t o w a n e w w i e l k i c h l i ­
n i a c h j ako potężna baszta czy K u r z a 
s t o p k a , mogąca służyć za wieżę rozglą-
dową na ścielący się u jej stóp gród 
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w a w e l s k i l u b też m a u z o l e u m naszej mar ­
t y r o l o g i i , a w r e s z c i e i n n y d o w o l n y cel 
mnie j l u b więcej doniosły, w każdym 
raz ie j a s n y i określony. T o zakończenie 
w tej l ub inne j f o rmie jest logiczną ko­
niecznością, konsekwencyą przyjętego 
założenia. 

Ulice przez błonia. 

P r o j e k t n in i e j s zy p r zec ina błonia t y l ­
k o jedną ulicą nieodrzewioną i n ieza­
budowaną, łączącą dzielnicę Z w i e r z y n i e c 
7. Czarną Wsią i Łobzowem. Rz e c z ja­
sna , ż e p ows t an i e przez to k r esa nie­
miła d l a o k a , niszcząca niespokojną białą 
smugą jednolitość barwną błoń. C e l e m 
z a m a s k o w a n i a tej d rog i przed o k i e m 
w i d z a , p o w i n n a być ona zasłonięta linią 
strzyżonych krzewów o b u s t r o n n i e pro­
w a d z o n y c h l u b nawe t l e k k i m o k o p e m 
j e d e n met r w y s o k i m o ba rdzo łagodnej 
s zka rp i e zlewającej się z resztą płaszczy­
zny błoń w sposób n a t u r a l n y ; zaś w ż a ­
d n y m raz ie d r z e w a m i . 

D w i e i n n e u l i c e , p o p r o w a d z o n e przy 
s a m y m początku błoń, p o d y k t o w a n e w y ­
m o g a m i r u c h u i b u d o w y , n ie dotykają 
całości błoń i odsuwają t y l k o p u n k t 
wejścia na błonia o 200 m . da le j . 

Ulice nad zregulowaną R u d a w ą . 

P o o b u s t r onach R u d a w y s ą popro­
w a d z o n e d rog i , umożliwiające dostęp 
i z a b u d o w a n i e gruntów przyległych. 
D r o g a o d s t r ony błoń p r o w a d z o n a jest 
u podnóża wału R u d a w y , wyłącznie 
j a k o s p a c e r o w a : łączy się z g łównym 
p rospek t em przy moście na R u d a w i e 
i j e s t n i eco w z n i e s i o n a p o n a d p o z i o m 
błoń, w p e w n y c h p u n k t a c h p r o w a d z o n a 
l e k k i m s p a d k i e m , c e l em wyrównania ró­
żnic t e r e n o w y c h . Przestrzeń między nią 
a wałem R u d a w y w o k o l i c y mos tu zale­
s i ona n i s k i m i k r z e w a m i , małemi d r z ewa ­
m i , c e l em lepszego podkreślenia i u w y d a ­
t n i e n i a m o s t u , jakoteż zasłonięcia brzy­
dk i e j k o n s t r u k c y i żelaznej, która p ra ­
w d o p o d o b n i e kiedyś zos tan ie zastąpiona 

czemś o d p o w i e d n i e j s z e m . D roga po d r u ­
giej s t ron ie R u d a w y p r o w a d z o n a jest 
na po z i om i e k o r o n y wału, w o b e c czego 
cały teren będzie musiał być podnie ­
s i ony do tej wysokości. 

U r e g u l o w a n i e tej s p r a w y n ie napo tka 
na zby t w i e l k i e trudności t e chn i c zne ze 
względu na znac zny n a t u r a l n y spadek 
te renu do R u d a w y , inaczej wogóle b u ­
d o w a n i e nad Rudawą byłoby tak ze 
wzg lędów s a n i t a r n y c h z p o w o d u w o d y 
zaskórnej, j a k i ze względu na z a k r y c i e 
f rontu domów wałem o c h r o n n y m — 
niemożliwe. 

Stare koryto Rudawy. 
Sta r e k o r y t o R u d a w y zos tan ie w d o l ­

nej części, począwszy od p a r k u D r J o r ­
dana , zasypane , a w o d a odwrócona k a ­
nałem k r y t y m do zas i l an ia pływalń wo j ­
s k o w y c h i mie j sk ie j , tudzież małej pły­
w a l n i w p a r k u J o r d a n a . Górna część 
R u d a w y nadawałaby się do pozos tawie ­
n ia jej w o t w a r t e m k o r y c i e ze względu 
na n i eco d z i k i rodzaj d r z e w o b o k ro­
snących i z a c h o w a n i e c h a r a k t e r u obe­
cnego k ra j ob ra zu . 

Pływalnie. 

O b i e pływalnie zas i lane są wodą z R u ­
d a w y i u s y t u o w a n e w ten sposób, żeby 
rzeczywiście spełniały swo je zadan ie 
i dawały ludności w lec ie sposobność 
orzeźwiającej kąpieli, a w z i m i e możli­
wość z a b a w y na l odz i e . O d d z i e l e n i e 
ślizgawki od pływalni i u s y t u o w a n i e jej 
na błoniach pociągnęłoby za sobą różne 
niemiłe następstwa: p r z e d e w s z y s t k i e m 
zn i s zc zen i e pewne j pa r t y i błoń, o p a r k a -
n i en i e i um i e s z c z e n i a jakichś choćby 
p r o w i z o r y c z n y c h budynków, a przez to 
zeszpecen ie błoń na cały szereg miesię­
cy z i m o w y c h . Położenie pływalni w pro­
j ekc i e u m o t y w o w a n e jes t następująco: 
na jp i e rw należy odsunąć r u c h zdążają­
c y c h do i od kąpieli, a szczególnie woj­
s k o w y c h k o m p a n i j od mie jsca spacero­
wego , j a k i e m są A l e j a główna, A l e j a 
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3-go Ma ja ; następnie należy umieścić je 
W każdym raz ie p r zy j edne j z g łównych 
dróg, a p r z e d e w s z y s t k i e m n ie zby t da ­
l eko o d mias ta . Połączenie t r a m w a j o w e 
n ie rozwiązywałoby k w e s t y i , gdyż d l a 
sfer, które z pływalni g łównie ko r zy ­
stają, t. j . młodzieży i uboższych k las 
ludności, częsty w y d a t e k na t r amwa j 
byłby zby t uciążliwy. Wzgląd na jakość 
g r u n t u w o b r a n e m pod pływalnię mie j ­
scu także p r z e m a w i a za n i e m . Mie jsce 
gdz ie obecn i e mieści się w y s t a w a a r c h i ­
t ek t on i c zna , j a k o g run t b u d o w l a n y n ie 
jest zupełnie o d p o w i e d n i e , p r zyna jmn ie j 
na dziesiątki lat najbliższej przyszłości 
tak ze względu na złe f u n d a m e n t o w a n i e 
w tern mie j scu , j a k p r z e d e w s z y s t k i e m 
ze wzg lędów z d r o w o t n y c h , p r a w d o p o -
bn ie władze san i ta rne n ie pozwol i łyby 
na b u d o w a n i e tam przez długi ok r es 
c zasu . A w da lek ie j przyszłości pływal­
n i a odsun i e się z n o w u na zewnątrz, zaś 
obecn i e z a j m o w a n y przez nią g r u n t zo­
stanie r o z p a r c e l o w a n y . 

P l a c e sportowe. 
P r z y głównej a le i z a p r o j e k t o w a n o p lac 

s p o r t o w y d la gry w piłkę nożną, zo ryen-
t o w a n y osią na północny zachód i w y ­
m i a r a m i odpowiadający r o z m i a r o m spor­
t o w y c h pól a n g i e l s k i c h ; o b o k p r z e w i ­
d z i ano mie jsce na h o c k e y , piłkę koszy ­
kową, t e n n i s o w e cour t y , zaś cały sze­
reg mn i e j s z y ch placów s p o r t o w y c h mie­
ści się w p a r k u J o r d a n a , gdz ie duże 
słoneczne przes t r zen ie z a r e z e r w o w a n o 
d l a pot rzeb z a b a w o w y c h młodzieży. 
T w o r z e n i e więcej p u b l i c z n y c h placów 
s p o r t o w y c h i s k u p i e n i e i ch w j e d n y m 
p u n k c i e wydawało się n i e o d p o w i e d n i e m , 
gdyż w miarę r o zwo ju mias ta p o w i n n y 
powstawać p lace spo r t owe i w i n n y c h 
d z i e l n i c a c h m ias ta , a zwłaszcza w oko ­
l i c y Grzegórzek d l a młodzieży rękodziel­
nicze j i f abryczne j . Należałoby wres zc i e 
pomyśleć o w p r o w a d z e n i u w nas zem 
społeczeństwie gry d l a s ta r s zych w gol fa 
(rodzaj k r ok i e t a ) , b i l a r d u i przewidzieć 

jakiś większy obszar l e k k o za l e s i ony 
k r z e w a m i na ten ce l . Nadawałby się na 
to pas po la przy d rodze na W o l ę J u -
stowską. 

Boisko Sokole. 

O b e c n y b u d y n e k Sokoła jest zby t 
szczupły i n i e o d p o w i e d n i , a zwłaszcza 
zby t szczupły na b o i s k a . B r a k również 
mie jsca na pomies z c z en i e b o i s k a d l a So ­
koła konnego i w i e l e i n n y c h urządzeń, 
których po t r zeba wynikła z r o z w o j u 
drużyn g i m n a s t y c z n y c h s o k o l i c h . O b ­
myślano więc u początku p a r k u D r . J o r ­
dana mie jsce na przyszły b u d y n e k S o ­
koła i na szereg b o i s k odpowiadających 
na daleką przyszłość. W y m i a r y bo i sk , 
maneżu i stajen wzięte z p l a n u Sokoła 
M a c i e r z y w P r a d z e . 

Park Dr. Jordana. 
N i e w i e l k i naogół pożytek jes t z d z i ­

siejszego p a r k u J o r d a n a . N i e o d w o d n i o -
ny , c i e m n y i zawikłany w p lan i e , na ­
daje się w o b e c n y m kształcie raczej na 
jakąś świątynię d u m a n i a i wylęgarnię 
poetów, n i f l i na mie jsce z a b a w d l a 
młodzieży. B r a k słońca, ta j emniczo na­
s t ro jowe k l o m b y , jakieś pieczątki do 
l a k u mające imitować p o m n i k i nas z y ch 
sławnych, kręte ścieżyny, b e z s ensowne 
błędniki, u s t r onne ławki d l a czułych par, 
w s z y s t k o to razem, da l ek i e jest o d swego 
pr ze znaczen ia — p a r k u d l a d z i e c i i mło­
dzieży. 

N i e dosyć zda jemy sob i e sprawę z psy ­
cho l o g i i d z i e c k a , które n ie znos i inge-
r e n c y i s t a r s z ych w swo je z a b a w y i p ra ­
ce : na jbardz ie j interesująca z a b a w a nad ­
z o r o w a n a t rac i u r o k i staje się niewolą. 
W i ę c też i pa rk J o r d a n a w jego d z i ­
siejszej szacie niewielką c ieszy się s y m -
patyą w g ron i e d z i e c i . D z i e c k o prze­
c h o d z i 2 ok r e sy rozwo ju w życiu: w p i e r w ­
s z y m to mały barbarzyńca przepełniony 
żądzą n i s z c z en i a i t w o r z e n i a według 
s w o i c h pomysłów; w d r u g i m ok r e s i e — 
tojuż j a k b y adept współdzielczości w pra -
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cy i z abaw i e , łączący się w drużyny, 
poddający karności i uznający przywód­
ców. Z tego też względu park zabawo ­
w y d l a dz i e c i p o w i n i e n uwzględniać ten 
podwójny rodzaj c h a r a k t e r u i tak rozło­
żyć te p lace — by każdy w i e k znaleźć 
mógł sob ie właściwe mie jsce . P o z a tern 
należałoby g r u n t o w n i e zrewidować obe­
c n y rozkład bo i sk i d r z e w , poprzecinać 
gąszcze i wprowadzić jasność układu, 
a p r z e d e w s z y s t k i e m zbadać p r z y c z y n y 
niechęci, z jaką młodzież s z k o l n a naogół 
odnos i się do p a r k u i j ego urządzeń. 

P r o j e k t p r z ec ina pa rk J o r d a n a aleją, 
d l a r u c h u pieszego i w o z o w e g o z pewne -
m i o g r a n i c z e n i a m i , wykluczając ruch wo ­
zów t o w a r o w y c h i ciężarowych, a ogra­
niczając o d p o w i e d n i e m i rozporządzenia­
m i r u c h pojazdów do pewnego rodzaju 
powozów i pewne j po ry d n i a . A l e j a ta 
t r a k t o w a n a w sposób o z d o b n y ma swoje 
u m o t y w o w a n i e w w i e l u p r z y c z y n a c h : 
d z i e l i p a rk na d w i e części, z których 
mnie j s za poświęcona z a b a w o m dz i e c i n i ­
żej lat dziesięciu, większa służy z a b a w o m 
z o r g a n i z o w a n y m w drużyny, odciążając 
w ten sposób błonia od dz is ie jszego na­
tłoku i nieporządku w z a b a w a c h . W tej 
części mieścić się będzie główna k w a ­
tera , s za tn ia i zarząd »skautów«, i ch 
po la ćwiczeń, p lace zb i o r c ze , mała s t rze l ­
n i ca i w res zc i e n i e w i e l k a pływalnia w r a z 
z kąpielami t u s z o w e m i . Da le j g i m n a z y e 
t. z. sale ćwiczeń na przyrządach, schro ­
n i s k a od des zc zu , szatn ie i składy przy­
rządów, a wres z c i e k i l k a mleczarń czy 
res tauracy j . Środek p a r k u t w o r z y rodzaj 
p l a cu space rowego i k o n c e r t o w e g o z po­
m n i k i e m D r . J o r d a n a . D r u g i m m o t y w e m 
przecięcia p a r k u aleją, jest po t r zeba ko-
m u n i k a c y i między n o w o powstałą dz i e l ­
nicą na g r u n t a c h obecnego t o ru wyścigo­
wego a m i a s t e m . T o , że przez przecięcie 
tej a l e i usunięte będą obecne straszydła 
d l a d z i e c i , wycięte nas t ro j owe kółka 
i przepłoszone roje komarów przez do­
puszczen ie większej ilości słońca i świa­
tła, c h y b a t y l k o za p ro j ek t em p r z e m a w i a . 
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Ulice i drogi. 
Prócz w z m i a n k o w a n y c h już poprze­

d n i o p r zew idu j e pro jekt i i nne d rog i , 
służące do podziału g r u n t u na parce le 
b u d o w l a n e i do ułatwień k o m u n i k a c y i . 
Zasadą jasność o r y e n t a c y i , wyrazistość 
ce lu i przejrzystość układu. Z m i a n a k i e ­
r u n k u o d b y w a się w łukach, a l i n i e 
f rontu tak u s y t u o w a n e , by uniknąć w y ­
pukłej l i n i i domów. Rz e c z to p i e rwszo ­
rzędnej wag i p r zy z a b u d o w a n i u w i l l o -
w e m , gdz ie poszczególne d o m y p o w i n ­
n y być w j a k na jkorzys tn i e j s zy sposób 
d l a w i d z a u s y t u o w a n e . P ro f i l e u l i c ze­
s t aw i one na o s o b n y m a r k u s z u , w y k a ­
zują bardz ie j cha rak t e r y s t y c zne t ypy i i ch 
o d m i a n y . P r z y p r o j e k t o w a n i u zadrze­
w i e n i a u l i c baczną z w r a c a n o uwagę na 
to, aby d r z e w a były rzeczywiście ozdo­
bą i ochroną d rog i , a n ie plagą d l a jej 
mieszkańców, stąd też s tarano się j e 
t y l k o t am rozmieszczać, gdz ie mają w a ­
r u n k i r o z w o j u i n ie zabierają słońca 
przyległym d o m o m . 

Parcelaeya bloków budowlanych. 
P r o j e k t p r z e w i d u j e 3 rodzaje z abudowa ­

n i a : a) zwar t e , e w e n t u a l n i e z przedogród-
k a m i , b) w i l l o w e , c) z a b u d o w a n i e g r u ­
p a m i , p r zy którem poszczególne w i l l e 
łączą się w jedną całość, umożliwiając 
bardz ie j e k o n o m i c z n e b u d o w a n i e i w y ­
z y s k a n i e g r u n t u . T e n os ta tn i rodzaj , j a k o 
k o r z y s t n y i es te tyczny , p o w i n i e n być 
w d rodze u s t a w y b u d o w l a n e j u regu lo ­
w a n y . 

K i l k a ogródków we wnętrzu bloków 
b u d o w l a n y c h umożliwia s two r z en i e przy­
j e m n y c h zakątków d la mieszkańców 
i u s y t u o w a n i e czy to ogródków dz ie­
c i n n y c h czy też łąk t e n n i s o w y c h . J e d e n 
większy b l ok przy u l i c y P i a s t o w s k i e j 
został j ako przykład o p r a c o w a n y na 
ogródki w a r z y w n e i k w i a t o w e d l a w y ­
najęcia różnym o s o b o m z m ias ta l u b 
szkołom d l a n a u k i , a p o d o b n y układ 
możnaby stworzyć w e wnętrzu n i e m a l 
każdego b l o k u . W b l o k a c h o zabudo -



waniu z w a r t e m p r z e w i d z i a n o podwójną 
linię budowlaną, linię frontów i tyłów, 
przez co t w o r z y się duże wspólne po­
dwórze, a raczej ogród dający mieszkań­
c o m t y l n y c h p o k o i tę samą ilość świa­
tła, jaką ma f r on towy m i e s z k a n i e c — 
uniemożliwia więc two r z en i e c i e m n y c h 
o f i c yn . W związku z p ro j ek t em sto i 
uporządkowanie u l i c K r u p n i c z e j , jako 
najkrótszej do połączenia środka mias ta 
z p a r k i e m J o r d a n a i u l . Czys t e j , pro­
wadzącej do A k a d e m i i Górniczej. U l i c e 
te rozchodzą się obecn i e koło D o l n y c h 
Młynów, a p r zedz i e l a je m i e j sk i b u d y ­

nek d a w n e g o młyna. N a s z k i c o w a n o po­
łączenie t y ch dwóch i d i c w j eden wę­
zeł i s two r z en i e na rozdrożu p l acu (P i o ­
t ra S k a r g i ) . O b e c n y b u d y n e k Sokoła, 
jak już w s p o m n i a n o , p r a w d o p o d o b n i e 
kiedyś zos tan ie przesunięty, to też u l . 
W o l s k a w tern mie j scu nadawałaby się 
do rozszerzen ia i u c z y n i e n i a z niej a l e i 
s yme t ryc zne j przez dodan i e pasu z i e l en i 
i krzewów — zwłaszcza, że powstała u l . 
R e t o r y k a na mie j scu zask l ep ione j R u ­
d a w y , s ama w sob ie s z e r oka i o z d o b n a , 
doprasza się o należyte związanie jej 
z u l . Wolską i aleją na błoniach. 

OBJAŚNIENIE P R O J E K T U NR. 6 (GODŁO „CRACOVIA"). 
A U T O R : J Ó Z E F C Z A J K O W S K I . 

K w e s t y a r e gu lacy i i u f o r m o w a n i a w y ­
lo tu u l i c y W o l s k i e j zależy w zupełno­
ści o d rozwiązania k w e s t y i błoń. S p r a w a 
ta jest rzeczywiście pierwszorzędnego 
znaczen ia , d o w o d e m czego tak l i c zne 
a n k i e t y , memoryały i t. p. W s z y s t k i e 
te głosy jednomyślnie domagają się nie­
tykalności błoń n i e t y l k o co do zabudo­
w a n i a , ale pragną pozostawić je w d z i ­
s i e j szym n i e n a r u s z o n y m stanie . 

C o do p i e rwszego żądania pro jekt 
»Cracovia« zgadza się w zupełności z op i ­
nią, na tomias t drugie uważa za zupeł­
nie n i e w y k o n a l n e w p rak t yce . Błonia 
b o w i e m w dz i s i e j s z ym stanie są przez 
i/ i r o k u nie do p r z e b y c i a z p o w o d u błota 
i roztopów, zaś przez resztę r o k u stają 
się coraz bardz ie j niedostępne z p o w o d u 
tłumów najróżniejszych stanów, nie za­
wsze miłych, jako b l i s k i e sąsiedztwo, 
grających w n i e u n i k n i o n y footbaal na 
całej przes t rzen i błoń, w y d e p t a n y c h , po­
k r y t y c h s t r a g a n a m i , j e d n e m słowem 
przedstawiających w i d o k bardzo opła­
k a n y i d a l e k i od idea lnego przedstawia­
nia i c h , jako jakiejś cudowne j łąki wśród 
mias ta , którą za wszelką cenę należy 
zachować. 

Na jbardz ie j zasadniczą potrzebą miast 

jest to, ażeby dz i e ln i c e mogły się mię­
dzy sobą komunikować. W t y m w y ­
p a d k u dz i e ln i c e X I V i X V muszą się ko ­
munikować z dzielnicą X I I n ie inacze j , 
jak przez błonia, bez żadnej zresztą d l a 
n i c h s z k o d y , raczej z korzyścią. W o b e c 
t y c h bezwzględnie k o n i e c z n y c h dróg 
pro jekt p r o w a d z i d w i e d rog i poprzeczne 
przez błonia łączące dz i e ln i c e północne 
z południowemi i d w i e , a właściwie je­
dną główną aleję wzdłuż błoń łączącą 
się z aleją ogólną, w s k u t e k czego bło­
n ia zamieniają się na wspaniałe mie jsce 
space rowe dostępne o każdej porze r o k u , 
n ie tamujące k o m u n i k a c y i n i k o m u , po­
zostawiając aż nadto w o l n e g o mie j sca 
i p e r s p e k t y w y d l a w s z y s t k i c h . W ten 
sposób p lac W o l s k i powsta je s am z sie­
b ie . Pozosta je t y l k o ukształtowanie go 
a r c h i t e k t o n i c z n e , z uwzględnieniem miej­
s c o w y c h f i n a n s o w y c h możliwości, co po­
kazują r y s u n k i . 

Z a b u d o w a n i e przylegających bloków 
według już z a p r o j e k t o w a n y c h i za tw ie r ­
d z o n y c h rozwiązuje pro j ek t j a k na ry­
s u n k u , zaznaczając tu jeszcze, że najpię­
knie jsze mie jsca w o b e c n y m K r a k o w i e , 
przylegające do p l a cu W o l s k i e g o i d o 
p a r k u J o r d a n a , pro jekt p r zeznacza na 
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d o m y w o l n o stojące, raz d l a piękności 
mie jsca , a powtóre d l a u z y s k a n i a s y l ­
we t y amf i tea t ra lne j , t. j . żeby d o m y sto­
jące w ty le mogły j eszcze korzystać z w i ­
d o k u ogrodów w te in m ie j s cu się roz­
pościerających. 

Pierwszorzędną również kwestyą w y ­
dawało się przenieść t r a m w a j , tę plagę 
śródmieścia i u l . W o l s k i e j , na ulicę J a ­
błonowskich, Garncarską, na aleję M i ­
c k i e w i c z a w jedną i aleję Krasińskiego 
w drugą stronę i tyłami p l a cu na drogę 
o b o k P a r k u J o r d a n a , zamieniając obe­
c n y deptak na drogę jezdną, aleję k o n ­
nej j a z d y na deptak , zaś aleję konne j 
jazdy prowadząc jak na r y s u n k u ; zaś na 
l e w o prowadząc t r amwa j w dół w k i e ­
r u n k u S a l w a t o r a z połączeniem l i n i i 
Sa lwato r - I I I mos t . 

N a g r u n t a c h po f o r t e c znych na p r a w o 
od p l a cu g run t za Akademią Górniczą 
pro jekt p r zeznacza na Akademię S z t u k 
Pięknych, która dłużej w s w o i m gma­
c h u egzystować nie może. G r u n t ten 
idea ln i e nadaje się na g m a c h A k a d e ­
m i i Sz t . Pięknych ze względu na długi 
północny front wychodzący na P a r k K r a ­
k o w s k i , a więc tern s a m e m raz na zawsze 
g w a r a n t o w a n y od z a b u d o w a n i a i po­
wstających stąd refleksów światła szko­
d l iwego . B l o k zaś n a p r z e c i w Szkoły P r z e ­
mysłowej pro jekt p r zeznacza na g m a c h 
Pałacu Sprawiedliwości. 

P a r k J o r d a n a rozsze r zony według żą­
d a n i a warunków k o n k u r s u . N a p l a cu 
powyścigowym pro jekt umies zc za ob­
sze rny p lac s p o r t o w y , u t w o r z o n y we­
dług wskazówek i p ro j ek tu k o n k r e t n e g o 
o t r z ymanego w w y d z i a l e Sokoła i w y ­
dz ia l e t o w a r z y s t w a spo r t owego »Craco-
v ia« , z d o d a n i e m żądań k o n k u r s u t. j . 
pływalni i ślizgawki. K w e s t y a p lacu 
spo r t owego n ie j es t i n ie może być na 
raz ie rozwiązana idea ln i e , dopóki k w e ­
s tya s p o r t o w a wogóle w K r a k o w i e n ie 
dojrzeje zupełnie, tak Sokół b o w i e m , 
j a k inne T o w a r z y s t w a spo r t owe prze­
chodzą c h w i l e p r z e t w a r z a n i a się g r u n ­
t ownego , tak zasadn i c zo , j a k i w sto­
s u n k u w z a j e m n y m do s ieb ie . 

O b o k p l acu spo r t owego utworzyło 
się mias to n ie jako osobne , łatwo je­
dnak komunikujące się z resztą dz i e l ­
n i c , z trochę odrębnym c h a r a k t e r e m , 
ze s w o i m r y n k i e m w środku, kościo­
łem, szkołą i t. d . , o z w a r t e m zabudo -
w a n e m c e n t r u m , o t o c z o n e m naokoło blo­
k a m i domów wolno-stojących w ogro­
d a c h . 

P ływalnię wojskową pro jekt umiesz ­
cza na młynówce król. o b o k Łobzow­
skie j szkoły kadeck i e j w pobliżu l i c zn i e 
tam r o z r z u c o n y c h kos za r i zakładów 
w o j s k o w y c h . Na g r u n t a c h objętych k o n ­
k u r s e m pro jekt nie widział możliwości 
um i e s z c z en i a pływalni w o j s k o w e j . 

Z P O W O D U K O N K U R S U NA REGULACYĘ W Y L O T U 
U L I C Y W O L S K I E J I O K O L I C Z N Y C H GRUNTÓW. 

O koło odby tego k o n k u r s u , i to na długo 
1 przed jego rozstrzygnięciem, r o z w i ­

nęła się w pras ie i wśród publiczności 
k r a k o w s k i e j gorąca d y s k u s y a , której 
osią była k w e s t y a błoń, w życiu K r a ­
k o w a tak ważną odgrywających rolę. O p i ­
n i a p u b l i c z n a k i e r o w a n a przez sfery ar-
t y s t y c zno k u l t u r a l n e starała się bronić 
obecnego s tanu pos i adan i a , bronić błoń 
ze względu na i c h wyjątkowe położe­

nie , w i d o k i i znaczen ie d l a z d r o w i a i w y ­
p o c z y n k u mieszkańców, od w s z e l k i c h 
zamachów, a więc p r z e d e w s z y s t k i e m 
od us z c zup l en i a przez j a k i e k o l w i e k za­
b u d o w a n i e , dalej — od zasłaniania nie­
zrównanego w i d o k u na W a w e l , poczę-
ści już zn i s zczonego przez w y b u d o w a ­
nie pa ru 5-cio piętrowych k a m i e n i c , 
wreszc i e o p i n i a p u b l i c z n a wypowiedziała 
się za u t r z y m a n i e m do t y chc zasowego 
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cha rak t e ru błoń, jako o twar te j łąki, ob ra -
mione j przepiękną panoramą wzgórz, 
wrzynającej się n i e m a l w samo serce m i a ­
sta i przynoszącej m u świeżość i u r o k 
na tu r y . 

Z w i e l k i e m więc z a i n t e r e s o w a n i e m 
w y c z e k i w a n o w y n i k u k o n k u r s u . W y ­
c z e k i w a n i u t emu j e d n a k , — t rzeba zaraz 
dodać, — towarzyszył już z góry s i l ny pes-
s y m i z m , i to n ie ty le co do samego k o n ­
k u r s u , i le co do jego znac z en i a rea lnego 
i szans zużytkowania jego wyników. P o ­
lityką b o w i e m miejską ostatnie j d o b y 
kierować zdaje się g łównie t r o ska o ko ­
rzys tne i możl iwie s z y b k i e w y z y s k a n i e 
f i nansowe własnych gruntów, obciążo­
n y c h w y d a n e m i s u m a m i za w y k u p n o 
od wojskowości i w i e l k i e m i i n w e s t y ­
c j a m i a san i z a cy jn em i . T a t r oska niewąt­
p l i w i e zacieśnia szersze h o r y z o n t y i n ie 
p o z w a l a na śmielszą akcyę w k i e r u n k u 
decen t r a l i z a cy i mie jsk iego życia i s two­
r z en ia z d r o w y c h pods taw r a c j o n a l n e g o 
r o z w o j u mias ta na o l b r z y m i c h n i e za lu -
d n i o n y c h t e renach przyłączonych g m i n . 
P o m i m o w y n i k u p i e rwszego k o n k u r s u 
na regulacyę W i e l k i e g o K r a k o w a , nie 
widać k o n s e k w e n t n e g o dążenia do w p r o ­
w a d z e n i a w życie i d e i tego k o n k u r s u , 
którą było s two r z en i e s p e c y a l n y c h dz i e l ­
n i c o określonym charak te r ze ; niektóre 
zaś pomysły wypadły w w y k o n a n i u 
dość m i z e rn i e , j a k n . p. A l e j a t r zech 
wieszczów, a u s y t u o w a n i e w i e l k i c h gma­
chów n a u k o w y c h decydu je się o d wy­
p a d k u do w y p a d k u . Pośpiesznie d o k o ­
nana pa rce l a cya gruntów przy a le i K r a ­
sińskiego bez c z e k a n i a na w y n i k k o n ­
k u r s u przyczyniła się do zaprzepaszcze­
n i a w i d o k u na W a w e l . 

P o m i m o rozpoczętego już r u c h u b u d o ­
w lanego na n o w y c h t e r enach , n ie sły­
chać o n o w y c h p r z ep i sach b u d o w l a n y c h , 
któreby położyły tamę tak n i ena tu ra l ­
nej w K r a k o w i e gorączce b u d o w a n i a 
coraz wyżej , a przez to obniżyłyby rów­
nież n i ena tu ra ln i e wyśrubowane w górę 
ceny gruntów. W s z y s t k o na tomias t od ­

b y w a się po s t a r e m u . Ideał zwar tego 
b l o k u i jak najwyższej c z yns zowe j k a ­
m i e n i c y przyświecać zdaje się, tak j a k 
i w s ta rem mieście, p i o n i e r o m n o w y c h 
d z i e l n i c . O d n o s i się nawe t n i e k i e d y w r a ­
żenie, że i r obo ty asan i zacy jne mają na 
ce lu n ie ty le u z d r o w i e n i e n o w y c h g r u n ­
tów jako całości na da l ek i e l a ta , i le 
u c z y n i e n i e i ch czemprędzej z d a t n y m i 
pod budowę w y s o k i c h domów czynszo ­
w y c h , s z y b k o się rentujących. T e n b rak 
o d w a g i energ i cznego wystąpienia z p l a ­
n a m i i zarządzeniami, niemiłymi s z y b k o 
rosnącej k las i e spekulantów, w a l c z y o le­
psze z p e w n y m j a k b y u p o r e m , a j a k chcą 
niektórzy, siłą p r z e k o n a n i a , że n o w y 
Kraków wzorować się w i n i e n na prze­
starzałym już w i e l k o m i e j s k i m sys t emie 
miast z a g r a n i c z n y c h z z a p o z n a n i e m no­
wego d u c h a zd rowe j d e c en t r a l i z a c y i , 
który również p r z y n o s i zag ran i ca . 

P e w n e idee zasadn ic ze w r o zwo ju 
K r a k o w a , jak naprzykład przedłużenie 
przez błonia w k i e r u n k u k o p c a Kościu­
s z k i u l i c y W o l s k i e j , zostały z góry przez 
mias to na r zucone . Idea ta ma swoje 
u m o t y w o w a n i e w a r ch i t ek t on i c e m ias ta 
i j ego o k o l i c y i mogła by być przyjęta. 
U nas n ies te ty , tak się w a r u n k i uło­
żyły, że każdą podobną rzecz b ie rze 
się nie pop ro s tu , t y l k o z p u n k t u w i ­
dzen ia tego, c o s i ę z a n i ą k r y j e . 
Byłoby n i e zm i e rn i e c i e k a w e m , obok n i ­
kogo n ie obowiązujących projektów k o n ­
k u r s o w y c h , poznać bliżej o f i cya lne pro­
j e k t y , które się kryją w l i c z n y c h , r u ­
c h l i w y c h i , przyznać t r zeba , ba rdzo p ra ­
c o w i t y c h b i u r a c h naszego b u d o w n i c t w a 
mie j sk i ego . J e s t publiczną tajemnicą, 
że p lan z a g o s p o d a r o w a n i a gruntów, 
które były p r z e d m i o t e m k o n k u r s u , i s tn i e ­
j e i istniał przed k o n k u r s e m . Rozpo ­
w s z e c h n i o n a jest również o p i n i a , którą 
wyczytać też można było między w i e r ­
s zami p r o g r a m u , że cona jmnie j połu­
d n i o w a część błoń, c z y l i cała l e w a i ch 
s t r ona o d l i n i i przedłużenia u l i c y W o l ­
skie j p r z e znaczona jest na z a b u d o w a ­
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nie . Z a p ro j ek t em więc przedłużenia 
u l i c y W o l s k i e j kry je się w i e l k i e n ie­
bezpieczeństwo og ran i c z en i a błoń od po­
łudnia, c z y l i znacznego i ch us z c zup l en i a . 

Konkurujący więc w t y m najważniej­
s z y m p u n k c i e p r o g r a m u znaleźli się 
w t r u d n e m położeniu. M u s i e l i l aw i r o ­
wać między opinią publiczną z j edne j 
s t r ony , a linią wytyczną p o l i t y k i mie j ­
skie j z d rug i e j , a przez tę Scyllę i C h a ­
rybdę nie każdy potrafił bez s z w a n k u 
przeprowadzić własne swo je p r z ekona ­
nie . Powołano w p r a w d z i e artystów do 
pracy , a le żaden z n i c h n ie mógł czuć, 
że w o l n o m u być twórcą i re formato­
r e m . 

Sąd k o n k u r s o w y , w p o d o b n e m zna­
lazłszy się położeniu, wydał swój w y ­
rok wed l e naj lepszego swego r o zumie ­
n i a . N i e wchodząc w szczegóły rozs t r zy ­
gnięcia k o n k u r s u , z którego w y b i t n i e j ­
sze prace w r a z z objaśnieniami auto­
rów podaliśmy w n i n i e j s z y m zeszyc i e , 
p r agn i emy dorzucić j eszcze parę u w a g . 

W k w e s t y i n i e u s z c z u p l a n i a błoń zdro­
w y i n s t y n k t o p i n i i j es t tak p r z e k o n y w a ­
jący, że za wytyczną służyć p o w i n n y 
te p ro j ek ty , które zachowują je conaj-
mnie j w d o t y c h c z a s o w y c h g r a n i c a c h , 
a już w żadnym raz ie n ie można się 
zgodzić na tak znaczne i c h uszczup le ­
n ie , j a k to p r z ew idu j e w przyszłości 
pro j ek t N r . 8 ( »Naturalnie« ) , a m ia ­
n o w i c i e od z a c h o d u , wzdłuż Nowe j R u ­
d a w y i od południa, nazywając »skra-
wk iem« tak w i e l k i e obszary . 

Trudniejszą, bo na tury już bardz ie j 
t e chn i c zne j , j es t s p r a w a po zos t aw i en i a 
błoń w charak t e r z e o l b r z ym i e j łąki o nie­
p r z e rwane j płaszczyźnie z i e l en i i n i eza -
słoniętym w i d o k u na wzgórza z k o p c e m 
Kościuszki. M o w a tu p r z e d e w s z y s t k i e m 
0 p rawe j s t ron i e błoń między przedłu­
żeniem W o l s k i e j , aleją 3 Ma ja i u l . P i a ­
stowską. Żaden z o m a w i a n y c h projektów 
n ie odważył się pozostawić północnej 
1 południowej części m ias ta bez k o m u n i -
k a c y i przez błonia. Każdy p r o w a d z i jakąś 

jedną, l u b parę dróg, mn ie j l u b więcej 
bojaźliwie. Z tego wynikałoby, że ko -
m u n i k a c y a ta prędzej czy później będzie 
po t r zebna . Najśmielej i r a d y k a l n i e roz­
wiązuje to pro jekt N r . 6, przecinając 
błonia s z e r o k i e m i a l e jami , a w podz ia l e 
płaszczyzn dobrze utrzymując się w s t y lu 
całego p ro j ek tu . Z b y t e c z n e m na tomias t 
d l a k o m u n i k a c y i j es t tu d o d a t k o w e prze­
cięcie błoń aleją, prowadzącą od okrą­
głego p l acu do u l . P i a s t o w s k i e j . Stojąc 
w k w e s t y i błoń na s t a n o w i s k u konser -
w a t y w n e m , n ie p o d o b n a się na tę aleję 
zgodzić. T a k samo zbyteczną tu jest 
druga pop r z e c zna d r o g a : wystarczyłaby 
j e d n a . D l a po zos t aw i en i a zaś w j a k n a j -
dłuższe la ta , zaraz po wyjściu ze sta­
rego m ias ta , o twar tego a tak rozkosznego 
w i d o k u i s ze rok iego o d d e c h u d l a płuc 
i nerwów, można by pójść za wskazów­
k a m i p ro j ek tu N r . i3 ( »B łon ia « ) , l ub N r . 
9 ( » P e r go l a « ) , które doradzają n i eobsa-
dzan i e a le i poprzeczne j d r z e w a m i . 

J e d n y m z najważniejszych pod wzglę­
d e m a r t y s t y c z n y m punktów jest w y l o t 
i d . W o l s k i e j . A l e j a 3 wieszczów, która 
wypadła niepokaźnie, nie daje tu mo­
t y w u . T o też większość projektujących 
p r z e s u w a p u n k t ciężkości da le j , na zb ieg 
prospektów: 3 Ma ja i przedłużonej W o l ­
sk i e j . W s z y s t k i e wyróżnione pro jek ty 
słusznie starają się mie jsce to ujęte 
w p lac możl iwie rozszerzyć (z wyjątkiem 
pro j ek tu N r . 8, który je tu zacieśnia), 
i w ten lub i n n y sposób obronić począ­
tek błoń od w d a r c i a się z dwóch s t ron 
z w a r t y c h bloków zabudowań, które przy 
a le i Krasińskiego i M i c k i e w i c z a n i e z awo ­
dn i e powstaną. A r t y s t y c z n i e naj lepsze 
choć zasadn i c zo różne - rozwiązania da ­
ły pro j ek ty N r . 6 ( »Cracov ia « ) i N r . 14O24 
Marca« ) , p i e r w s z y z pomocą z i e l en i i ar­
c h i t e k t u r y kam i enne j o g rodowe j , d r u g i 
tworząc m o n u m e n t a l n y , d w o m a p u b l i ­
c z n y m i b u d y n k a m i ujęty p lac ; p i e r w ­
szy wciągając błonia w obręb mias ta , 
d rug i dając — w p r a w d z i e w dalszej 
przyszłości — m o n u m e n t a l n e zakończe-

110 



nie mias ta . N i e można tego powie­
dzieć o pro j ekc i e N r . 9 ( » Pe rgo la « ) , 
w którym j e d n a k t r z ebaby uznać tę do­
bra stronę, że d w i e m a l i n i a m i e k o n o ­
m i c z n i e w y z y s k a n y c h bloków w s p o ­
m n i a n e rozszerzen ie wejścia na błonia 
t rwa l e zabezp iecza . S t a n o w c z o nato­
mias t należy zaprotestować p r z e c i w k o 
z a b a r y k a d o w a n i u tego wejścia b o i s k a m i 
»Sokoła« i t. d . , jak to c z y n i pro jekt 
N r . 8 ( »Naturalnie« ) , przynoszący zre­
sztą ty le p r a k t y c z n y c h i ładnych mo­
tywów, w d z i e l n i c y między p a r k i e m J o r ­
d a n a , K r a k o w s k i m a aleją M i c k i e w i c z a . 

Podnieść wreszc i e t rzeba z u z n a n i e m 
s zukan i e zakończenia i c e lu d la przedłu­
żonej u l . W o l s k i e j w pro j ekc i e N r . |3 
( »B łon ia « ) , oraz N r . 10 choć n ie należało 
to do k o n k u r s u , i nie znalazło zby t uda-
tnego rozwiązania. Również s y m p a t y ­
czną cechą w i e l u projektów (szczegól­

nie p ro j ek tu N r . l3 ) są z umiłowaniem 
obmyślone mie jsca i urządzenia d l a wsze l ­
k i c h sportów. 

W s p r a w i e zabezp i e c zen ia choć z pe­
w n y c h punktów błoń w i d o k u na W a ­
w e l , z czego rezygnować nie w o l n o , jest 
d e l i k a t n a a l l u z y a w p ro t oko l e k o n k u r s o ­
w y m : chciało by się j e d n a k dodać jej 
więcej stanowczości. 

T r u d n o się w końcu nie zgodzić z s u ­
m i e n n i e przeprowadzoną przez sąd oceną 
g o s p o d a r c z y c h zalet i w a d projektów, 
ale obowiązkiem n a s z y m jes t j eszcze raz 
przypomnieć, że z a g o s p o d a r o w a n i e tej 
najpiękniejszej części nowego K r a k o ­
w a i w y z y s k a n i e niezwykłego położe­
n ia należy do zadań, które się obejść 
nie mogą i n ie p o w i n n y bez w i e l k i c h , 
choć z pewnością c h w i l o w y c h , o f iar ze 
s t r ony mias ta i bez udziału s z c z e r y ch 
artystów. REDAKCYA. 

K R O N I K A . 
Z K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 
T E C H N I C Z N E G O . Na tygodniowem posie­
dzeniu, dnia 12 maja, inż. A . K ł e c z e k st. 
radca budownictwa miejskiego, wygłosił od­
czyt na temat: » P r z e k r o j e p o p r z e c z n e 
i p r o i i l e p o d ł u ż n e d r ó g m i e j s k i c h " . 
Treścią odczytu było omówienie zasadni­
czych technicznych wiadomości i podstawo­
wych kwestyi , które winny być uwzglę­
dniane przy rekonstrukcyi istniejących, lub 
nowo powstać mających ul ic . 

Na posiedzeniach, dn ia : 19 go maja, 28 go 
maja i 2-go czerwca przedstawiane i opisy­
wane były przez autorów nagrodzonych 
prac: " P l a n y k o n k u r s o w e n a w y l o t 
u l . W o l s k i e j , b ł on i a i g r u n t a m i e j -
sk i e « . Wywołana na ten temat obszerna 
i rzeczowa dyskusya ma być ujęta przez 
wybraną komisyę we wniosk i lub rezolu-
cye, które Towarzystwo Techniczne wspól­
nie z Lekarskiem i Ochrony piękności K ra ­
kowa przedłoży Radzie miejskiej. 

Na posiedzeniu dnia 12-go czerwca refe­
rował Inż . A. A d e l m a n n sprawę f a b r y ­
k i p. J a r r y w P o d k a m y c z u , która dla 
produkcyi blachy i drutu mosiężnego zna­
cznym kosztem kraju i właściciela posta­
wioną została, a po zaledwie dwu tygodnio­
wej pracy musiała być zastanowioną, rze­
komo z powodu wadliwej konstrukcyi wal­
ców. Tow. Techn. postanowiło sprawę tę 

przedłożyć Wydziałowi krajowemu, jednak­
że po uprzedniem porozumieniu z p. Jarrą. 
Ponieważ sprawa ta znajduje się w toku, 
szczegółowe wyjaśnienia obecnie dane być 
nie mogą. 

Do sprawozdania z odbytego W a l n e g o 
Z g r o m a d z e n i a Krak . Tow. Technicznego, 
umieszczonego w zeszycie 5 "Arch i tekta " , na­
leży dodać, że na Zgromadzeniu tern udzie­
lono również absolutoryum Adminis t racy i 
»Architekta«,w osobie administratora p. inż. 
Eustachego Śmiałowskiego. 

" P O L S K A S Z T U K A STOSOWANA« . D n . 
4 czerwca odbyło się w Krakowie posiedze­
nie Tow. " P o l s k a S z t u k a S t o s o w a n a " , 
na którem Wydział Towarzystwa ukonsty­
tuował się na rok bieżący w następujący 
sposób: Jerzy Warchałowski prezes, Woj­
ciech Jastrzębowski wiceprezes, Karo l Stry­
jeński sekretarz, Kaz imierz Młodzianowski 
skarbnik. Na posiedzeniu tern rozpatrywano 
rezultaty doświadczeń "War s z t a t ów k r a ­
k o w s k i c h " w zakresie batików (pisanie 
wzoru woskiem na materyale, barwionym 
następnie roślinnymi barwikami) . Pod kie­
runkiem pp.: A . Buszka i N . Okołowicza, 
k i l ka dziewczyn (z przedmieść krakowskich) 
wykonało kolekcję batików własnego po­
mysłu (chusteczki, zasłonki do lamp), wy­
kazując w przeciągu paru miesięcy zadzi-
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wiające postępy i oryginalność kompozycyi . 
W obszernej dyskusyi , która się na ten te­
mat rozwinęła, wyrażono przekonanie, zgo­
dne z zapatrywaniem inicyatora tego kie­
runku p. Buszka, że wciągnięcie świeżych 
sił ludowych, nie zepsutych szablonową na­
uką szkolną, do pracy twórczej w różnych 
działach sztuki stosowanej, może rozwój tej 
sztuki na nowe pokierować tory, przyczem 
metoda nauki i to pod warunkiem umieję­
tnego kierownictwa, polegać winna na kom­
ponowaniu bezpośrednio w materyale za 
pomocą odpowiednich w każdym wypadku 
narzędzi i technik i . Uchwalono poświęcić 
tej sprawie tegoroczny zeszyt "Sz tuk i Sto­
sowanej«. 

T O W . O P I E K I N A D P O L S K I M I Z A B Y ­
T K A M I S Z T U K I I K U L T U R Y W K R A K O ­
W I E . Posiedzenie Wydziału Tow. odbyło 
się dnia 2 0 . maja. Wydział ukonstytuował 
się jak następuje: przez aklamacyę wybrano 
prezesem prof. Dra Jerzego hr. Mycielskiego, 
I. wiceprezesem ks. Prałata Dra Czesława 
Wądolnego, II. wiceprezesem Dra Adama 
Bogusza, I. sekretarzem Dra Stanisława 
Turczyńskiego, II. sekretarzem Dra Stani­
sława Świerża, skarbnik iem Józefa Ony­
szkiewicza. 

Prezes zawiadomił, że w kwie tn iu b. r. 
Towarzystwo wydało swoim kosztem bro­
szurę Dra F r . K le ina p. t.: "Pałac pod Krzy -
sztofory«, która razem z rocznem spra­
wozdaniem zostanie rozesłaną członkom To­
warzystwa. Zjazd w Sandomierzu w spra­
wie restauracyi fresków w tamtejszej ka­
tedrze odbył się w kwietn iu b. r. Delegat 
Towarzystwa Dr . T . Szydłowski przedłoży 
sprawozdanie na jednem z najbliższych po­
siedzeń. 

»BRATNIA POMOC« Słuchaczów Polite­
chn ik i we Lwowie . Na Walnem Zgroma­
dzeniu dn . 16. maja zostali wybrani nastę­
pujący koledzy do prezydyum T - w a : prze­
wodniczący — Tadeusz Kobylański, zast. 
przew. — Jan Opieliński, sekretarz — Mie­
czysław S ien ick i , skarbnik — Antoni Sa-
chnowsk i , bibliotekarz — Stefan Krak . Do 
Wydziału: Stanisław Guzowsk i , A leksan­
der B ien ieck i , Henryk Karczewsk i , Karo l 
Sadowsk i , W ik to r Muszyński, Jan Wi tko­
wsk i , Władysław Mieczkowsk i , Tomasz 
Kalkstein-Stoliński, Radosław Jankiewicz , 
Stanisław Mirewicz , Kaz imierz Chrząsto-
wsk i , Marya Romanowska, Czesław Łapiń­
ski i Anton i Kaczorowski . 

KRZYŻE, F I G U R Y I K A P L I C Z K I P R Z Y ­
DROŻNE. Otrzymaliśmy następującą ode­
zwę : 

Skrzętną, pełną miłości i szacunku ręką 
zbiera się już dziś i podtrzymuje wszystko, 
co jest bodajby okruchem naszej dawnej 

świetnej kul tury . Zwrócono przedewszyst-
kiem — i słusznie — uwagę na rzeczy bar­
dziej monumentalne, na prastare świątynie, 
pełne nieraz bezcennych wprost skarbów 
sztuki , na omszałe ru iny zamków, których 
każdy kamień jest relikwią bezmała. Po­
mimo nieustającej grabieży obcych handla­
rzy gromadziło się u nas i gromadzi wiel­
kie zbiory dzieł sztuki czystej i stosowanej: 
obrazów, rzeźb, broni, ceramiki , rzadkich 
ksiąg. 

Z kolei przychodzi czas na zabiegliwą, 
czujną opiekę nad wszystkiem, co jest tych 
wyższych, subtelniejszych dzieł sztuki — 
źródłem, tłem i podłożem. 

Do takich drobnych, ale nieocenionych 
niekiedy dzieł sztuki rodzimej, należą krzyże, 
figury i kapl iczk i przydrożne. Wykonywane 
najczęściej ręką domorosłych artystów wiej­
skich, nie celują zapewne wykwintem form 
ani dostojnością pomysłu, wieje z nich na­
tomiast cichy, szczery sentyment kwiatu 
polnego, żarzy się gorąca ekstaza religi jna, 
niekiedy uderza jakaś lokalna odrębność 
zdobnictwa ludowego. 

T y m skromnym ale szacownym świadkom 
dawnej kultury dzieje się w ostatnich cza­
sach krzywda. Niszczy je, w pył rozkrusza 
czas i brak opieki , wypiera, co gorsza, za­
lew nowego, znacznie niestety niższego sma­
ku i poglądów artystycznych. Panoszy się 
coraz częściej tandeta fabryczna, obca nam 
formą, treścią i pochodzeniem. 

Tej krzywdzie należy dać sprawiedliwość, 
temu niewątpliwemu uszczuplaniu bogactwa 
naszej kultury artystycznej należy zapobiedz. 
Trzeba utrzymać, co się da utrzymać, trzeba 
utrwalić przynajmniej w postaci rysunku 
czy fotografii to, co już zginęło, albo co na 
zagładę jest nieuchronnie skazane. 

Kierowane tą myślą trzy towarzystwa 
warszawskie : P o l s k i e T o w a r z y s t w o 
K r a j o z n a w c z e , T o w a r z y s t w o O p i e k i 
n a d Z a b y t k a m i p r z e s z ł o ś c i i T o w a ­
r z y s t w o A r t y s t y c z n e , wyłoniły po uprze-
dniem porozumieniu się grono osób, które 
się takiej pracy podejmuje. 

Chodz i przedewszystkiem o możliwie do­
kładne i wyczerpujące zinwentaryzowanie 
tego, co jeszcze ocalało. Po zebraniu więk­
szej ilości cennego materyału wydane zo­
stanie — w myśl gorącej odezwy p. L u d w . 
Stasiaka w Nr . 52. »Ziemi« z r. 1913 — 
album krzyżów, figur i kapliczek przydro­
żnych, które nietylko uplastyczni nasze w tym 
k ie runku bogactwo, ale przypomni i spo­
pularyzuje piękny, swojski typ polskiej ka­
pl iczk i , roznieci do niej miłość, na jaką za­
sługuje, usunie wzory i naleciałości obce. 
Artysta będzie z niego czerpał natchnienie, 
fundator — szukał wzoru, oryentował się 
przy wyborze projektu. Ma zatem, może 
mieć takie album poza naukową wartość 
praktyczną, podręczną. 



Taka praca pod przewodnictwem osób 
i organizacyi, do specyalnej pieczy nad pię­
knymi zabytkami kraju powołanych, objąć 
powinna i zatoczyć kręgi najszersze. Wzy­
wamy do niej każdego, komu te sprawy są 
drogie, w pierwszym rzędzie Szan. Ducho­
wieństwie, którego światlejsi członkowie 
dali w ostatnich czasach tyle dowodów pie­
tyzmu dla zabytków przeszłości, tyle uja­
wn i l i chęci istotnego, głębi sięgającego od­
rodzenia sztuki kościelnej w Polsce. 

Do wezwania takiego, upoważniają nas 
słowa zachęty i aprobaty, jakiemi przed­
stawione sobie zamierzenia nasze J . E . ks. 
dr. Aleksander Kakowsk i , arcybiskup war­
szawski , obdarzyć raczył. 

Zwracamy się poza tern do wszystkich 
artystów polskich, do każdego wędrowca 
po ziemiach naszych z gorącą prośbą o nad­
syłanie wiadomości, a przedewszystkiem, 
jeśli można, rysunków i fotografii, oraz do­
kładnego tekstu napisów na wszelkich krzy­
żach, figurach i kapl iczkach przydrożnych, 
jakieby w miejscu swego zamieszkania czy 
w podróży znaleźli. Do notatki dołączyć 
prosimy krótki opis stanu, w j ak im się za­
bytek znajduje, podać, jeśli można, zwią­
zane z n im legendy i podania, zawiadomić, 
czy ma na miejscu zapewnioną opiekę, czy 
nie zagraża mu bezpośrednio niebezpieczeń­
stwo zagłady. 

Wszelkie listy, zapytania i posyłki w tej 
sprawie prosimy adresować do Polskiego 

Tow. Krajoznawczego, w Warszawie , A l . 
Jerozol imskie 29. 

Warszawa, w marcu 1914 r. 
Karol Biske, Tadeusz Cieślezoski, Kazi­

mierz Lasocki, Zdzisłazu Mączeński, Fran­
ciszek Krzyzvda-Polkozi>ski, Jarosłazu Woj-
ciechozuski, Kazimierz Kulzuieć, Franciszek 
Liszezuski, Ks. Marcin Szkopozoski, Stani-
słazo Thugutt, Mikołaj Wisznicki. 

PODRĘCZNIK B I B L I O G R A F I I P R Z E M Y ­
SŁOWEJ. Otrzymujemy z L i g i p o m o c y 
p r z e m y s ł o w e j we Lwowie następującą 
odezwę: 

Opracowanie projektowanego wydawni ­
ctwa katalogu dzieł i broszur o przemyśle 
i handlu całej Po l sk i , oraz spisu podręczni­
ków fachowych technologicznych przez L i ­
gę P. p. postępuje tylko zwolna naprzód. 

Największą przeszkodę stanowi trudność 
uzyskania materyalów: na 124 próśb do 
autorów, nakładców, księgarzy, nadeszło 
zaledwie 28 o d p o w i e d z i . 

Nie chcąc dawać społeczeństwu pracy po­
łowicznej, ani też wysłuchiwać niezasłużo­
nych zarzutów niedokładności, Wydział L ig i 
P . p. prosi ponownie, wydawców, autorów, 
księgarnie nakładcze i t. d. o podanie ty­
tułu, dzieła, ceny, roku wydania i głównego 
składu. 

Ostatni termin zgłoszeń l5 l ipca; Liga 
Pomocv przemysłowej, Lwów u l . Pańska 
1. 11. 

PIŚMIENNICTWO. 

Przegląd t e c h n i c z n y Warszawa. Nr . 22. 
H . G l i w i c : Spożycie żelaza w Królestwie 
Po lsk iem. M . T. Huber : O wytrzymałości 
płyty prostokątnej podpartej wzdłuż całego 
obwodu. Przegląd wystaw, konkursów, kon­
gresów i zjazdów. Trzeci międzynarodowy 
zjazd chłodniczy. A r c h i t e k t u r a . Wa lka 
z t. zw. prowizyami w Niemczech. Ruch 
budowlany i rozmaitości. Z 9-cioma rysun­
kami w tekście. — Nr . 23. W . K r o h : Para 
nasycona i para przegrzana. A r c h i t e k t u ­
r a . Od Komitetu Gospodarczego. Wa lka 
z t. zw. prowizyami w Niemczech. Bib l io­
grafia. Ruch budowlany i rozmaitości. E l e ­
k t r o t e c h n i k a . K i lowat jako jednostka 
mocy mechanicznej. Współczesny stan te­
chnik i akumulatorów. Bibliografia. Drobne 
wiadomości. Z 19 rysunkami w tekście. — 
Nr . 24. F. Kucharzewsk i : Piśmiennictwo 
techniczne polskie. W . S. Bryła: Wysokie 
domy amerykańskie t. zw. drapacze chmur. 
Przegląd wystaw, konkursów, kongresów 
i zjazdów. Trzeci międzynarodowy zjazd 
chłodniczy. A r c h i t e k t u r a . B. Plebiński: 
Jeszcze o estetyce żelaza. Bibliografia. Ruch 

budowlany i rozmaitości. Z 16-ma rysunka­
mi w tekście. — Nr. 25. E . T . Geisler: Na-
rzędziarnie warsztatowe. M . T . Huber: O wy­
trzymałości płyty prostokątnej podpartej 
wzdłuż całego obwodu. A r c h i t e k t u r a . 
O płaskich dachach. Bibl iografia. Ruch bu­
dowlany i rozmaitości. Z 34-ma rysunkami 
w tekście. — Nr . 26. F . Kucharzewsk i : P i ­
śmiennictwo techniczne polskie. S. W . Bry­
ła: Wysokie domy amerykańskie t. zw. dra­
pacze chmur. K. Bartoszewicz: Wykreślne 
wyznaczanie przekroju prętów żelaznych 
ściskanych i narażonych na wyboczenie. 
A r c h i t e k t u r a . O płaskich dachach. B i ­
bliografia. Ruch budowlany i rozmaitości. 
Konkursy . Z 17 rysunkami w tekście. — 
Nr . 27. A . G . Loewe: Łańcuchy zębate ci 
chobieżne i zastosowanie ich do budowy 
maszyn i samojazdów. E. T . Geisler: Na-
rzędziarnie warsztatowe. Akcya Polskiego 
Tow. Politechnicznego w sprawie budowy 
dróg wodnych w Ga l i cy i . A r c h i t e k t u r a . 
Szkic do projektu budowy kąpieli i gospo­
dy dla pątników jasnogórskich, fundacyi 
p. Eugeni i Kierbedziowej. Ruch budowlany 
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i rozmaitości. Konkursy . Z 20 -ma rysunka­
mi w tekście. 

Zwykłe r u b r y k i : Wiadomości techniczne 
i przemysłowe. Z Towarzystw technicznych. 
K ron ika bieżąca. 

C z a s o p i s m o t e c h n i c z n e . Lwów Nr. i5 , 
St. Wł. Bryła: Mosty żelazne o kracie bez-
przekątniowej. A . K u h n e l : Stanowisko te­
chników w służbie miejskiej w Ga l i cy i . Siły 
techniczne przy budowie i trasie kanału 
sprawnego w Gal i cy i (wyjaśnienia). — Nr . 
16. Wi to ld Bron i ewsk i : Nauka ścisła i na­

uka stosowana. I. Drexler : Techniczny sub-
strat do konkursu na plan rozszerzenia i re-
gulacyi m. Lwowa . Siły techniczne przy 
budowie i trasie kanału spławnego w Ga l i ­
cy i . — Nr. 17. Wi to ld B ron i ewsk i : Nauka 
ścisła i nauka stosowana. Jan B lau th : Be­
ton w torfie. Kazimierz lhnatowicz : Zmydla-
nie tłuszczów sposobem Krebitza. 

Zwykłe rub ryk i : Wiadomości z literatury 
technicznej. Recenzye i kry tyk i . Rozmaito­
ści. Sprawy Towarzystw. Polskie piśmien­
nictwo techniczne. 

Treść zeszytu: 6—7. Kedakcya: Konkurs na regulacye. wylotu ulicy Wolskiej, błoń i okolicznych gruntów. Program kon­
kursu. Protokół sądu. Objaśnienia projektów Nr. 9, 8, 14, i3 i (i. Redakcya: Z powodu konkursu na regulacye, wylotu 
ulicy Wolskiej i okolicznych gruntów. Kronika. Piśmiennictwo. Na tablicach: projekty konkursowe wylotu ulicy Wo l ­
skiej, błoń i okolicy. Tabl . 16 — plan podstawowy. Tabl . 17 — projekt Nr. <) (Tow. budowlane w Krakowie: A . Kra ­
marski, R. Mens i St. J . Meyer). Tabl . 18 — projekt Nr. S (Jan Rakowicz). Tabl . 19 — projekt Nr. 14 (Z. Lewiński 
i J . Protscbke). Tabl . 20 — projekt Nr. l3 (T. Niedzielski i F. Mączyński). Tabl . 2t — projekt Nr. 6 (J . Czajkowski). 

Tab l . 11 — perspektywy projektów Nr. 9 i 14, Tab l lT> — perspektywy projektów Nr. fi i 13. 

R E D A K T O R : J E R Z Y W A R C H A Ł O W S K I . 
K O M I T E T R E D A K C Y J N Y : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I , W A C Ł A W K R Z Y Ż A N O W S K I , F R A N C I S Z E K M Ą C Z Y Ń -
S K I , T A D E U S Z S T R Y J E Ń S K I , A D O L F S Z Y S Z K O - B O H U S Z , L U D W I K W O J T Y C Z K O , K A Z I M I E R Z W Y C Z Y Ń -

S K I , T A D E U S Z Z I E L I Ń S K I . 

Nakładem Towarzystwa Technicznego w Krakowie. — Odbiło w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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XV. 6—7. 22. 



J Ó Z E F C Z A J K O W S K I . K R A K Ó W . W Y L O T U L . W O L S K I E J . P R O J E K T K O N K U R S O W Y NR. 6. G O D Ł O 
» C R A C O V I A « . Z A K U P I O N Y . 

XV. G—7.23. 
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